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Z A W I A D 0 U 7ĘNIE .
Ninłeiskem mamy zaszczyt zawiadomić P. T. Odbiorców, ze 

z dniem  26 b . m. przenieś,oną  zesłała nasza wytwórnia czekolady 
pod firmą:„wawel” mmowmmąo i mp&im
z dawnego lokalu przy ul. Mazowieckiej w Krakowie do własnego 
budynku w  Dębnikach przy uL Konfederackiej 1. 1.

' Rówin.*03©śnie ośmiolanjy się przy tuj sposobności podziękować ?. T. 
za okazywaBe nam dotychczas poparcie i względy, a zarazem nadmieniamy, 
iiu będzie naszena usilrcm staraniem zaspakajać i nadal wszelkie wyma­
gania P. T., że nowo otwana pasta wytwórnia została wyposażona u e 
wszelkie nowoczesne urządzenia techniczne. To też będziemy mogli wszel­
ki© zamówienia P. T. uskuteczniać, w  najkrótszym czasie i po możliwi') 
przystępnych cenach.

„W A W E L -, W ytwórnia cze&oSady i culirów GRABOWSKIEGO  
i ŁO PAT>' I, S^raRów-OęlmiRi, ui:ca Konfade-acisa L i.
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Rada finansowa ma posiadać 
ustawodawcze uprawnienia.
F re t  Hichalslf! żąda wstrzym ania reform y rolne) £ znualen1® 

ustawy o >^odzinuym  fl&lo jsraey.
o r j )  w o ó u r c « e ,  w ch ^ ro an le
d c lr ła n la  u ih w y  o reform ie  
ro ln e * , stniea'enla p o s ta n o w lo s ia  
o U rod®*nr,yi« dniu p racy , daleko

T in a w j r a .  24. 9. (TdL M.) Na 
dzisiejsząąn posiedzeniu Ra *y m aiatrów 
PrcJ. Michalski przedstawił w  dokł&d- 
t e n  «i* <hi swój prograu. fir josewy.
Z  w adoapj i. I tóre prz-dosb*^ « ę
Ha zewnątrz, zdaje się wynikać, ii p. 
Michala-a dowajya się, aby Sejm  w  
ciejpł n r .b lR Ł z e jjo  t y g o d n ia  
M »ro w a ^  sit a d  w ą, obeironjpcą 
IWwa© pt.sl,*re> 1 ni* _ w  sra k re a le  
U z d r o z je z ia  g o s n o d a rk i s k a r b o ­
w e j, « więc p rz e z  J  woayten* „ r a -  

n a j r a o w s ',  ujHr»*rnł^nle f©3

idących oi<sczę4no*cit sraeg-ólnie 
w  zaĄresłe w ojska. Zarazem miał­
by Saim jesrews w tym tygodniu u- 
chwali^ now ą emSsyę banknotów, 
porra dotychflzraową nor-ua. Prof. Mi- 
chakld iałalby ob ąć urzędowanie do­
piero po przeorowidreniu tych ustaw, 
które Sen* uchwaliłby bez ministra 
skarbu na Jaw>e rządowej.

pĉ issDia prsjsktii w sprawie
O ś w i f id c ^ ^ le  d e leg a ta

uwai* za nansjący się do dyskusfi* 
Prolekt genewski jest szk •dltwy z ool" 
skł*i20 punktu w«dcenia, albowiem £,olT 
aka ma według tetfr* projektu umaił- t&i 
miedw nńjjfęó luwri-innoić Litwy

Waieenwa, 2d 9. (T a i ML) S (tecyąl- 
^  aprawozcl-wc- pŁ lezrskI wTeui^iia“  

swoją ." ' u o w  z prof. ArV«- 
»>na. W  teł rttjuuowte prof A d lfii 

'is t rt  sftrytyłto w i ł  gcnew sK i 
h jie ltt  ugody w  s p ra w ie  w ilcA -  

* ^ * 4  rttżmąc^ s?ę znacznie od pierw- 
KfemwwBirrt, ja&d

h olsce n ik t n ie  n akaże

ra d  KTnJpeÓĄ, której ioflem rozporzą­
dzono się bei uprzeó-iejo surytanśa 
«  sż«KM^ik» H  W w h Ł  V w  . rtt*

p}0"io w ten sposób w spr*wio gdań­
skie!. P. Askenaiy -Bzuączvł w końcu, 
*e n*Kt w  nniaało Rady Llfci nai o- 
duw a le  m oże re?£aii.f PoSsca, aby 
podpinała p ro jek t genewski.

Wiit33 protestufe.
W in o , 23. 9. (P A D  Tak na pro- 

wincyi, jak i w samem Wijpie wrażenie 
Jchwały Lig? narodów jest olbrzymi';. 
Z inicyatywy Związku obrony woli ła­
dne sci zwołano wiec protestacyjny, 
w który.. uczestniczyło kUkadziesiąt 
tysięcy osób. Wiec zaprotestował prze- 
ciwkp projektowi Hymąasą i  wyraz.1 
gotowość obrony czynnej, riWniei za­
protestował prr« eiwko ze iukcyi wojaka 
i wnąszeie żądał ziwclan la agronaa- 
dzon la  o rzek a jącego . R^olucya, 
obejmująca setki podpisów, przesłana 
będzie Żeligowskiemu i Askens ,:mu

Sprawa Ii!rvta s-sszłs po! ctnĄ 
pefiiogo igromadrenlE Lig.

Gniewa, 24. 9. (P A T  I?avas). Na 
ttasiieĄszejsi pefeiepn sosiedfceąiu l i ­
gi "anodów rczjpo-cińętio dy?>ikusyę 
twd sprawu zaitairrji potsko-liiew- 
'łkldgo. Delfgiut Lifvgy Mi:l<’ss .tzasa- 
djiial ipof«rałwiki wj^sifwain"- przez 
.'teoine BSewisilęą. Dafc^y ęfąg dysł.-u- 
i>yi Ka pos-icdzetniikf oifRptudnki<węm.

Geaewa, 24 hm. PAT. (WKU). Na 
■wpołudożowesn roBiedsenki zgroma­
dzenia I i « i  narodów dęłogat polski 
Askmazs lxr~ndł -KistęłK: PclsSci
w aswaiwfle WiSna. Rztid płMc! stół na 
stancy ksfefi, i »  w  fyita momancte, w  
którym Jpdnośći obszaru wfleńsikjiegia 
damo bgrtisą prawo pobtamo? ler&a «  
swym. Josr* armia gensrała 2w/gow-

bęSdzic BaferdłtuJBd, wycoteSia/ 
Następifflw sir R»4»«rł Csd3 słwterd^'1 
że w  i ngijl ni® rozumiała ?taoorJ.£Ła 
Polsld w ąprawie WHi-a.

7dac‘ 4H CtcSa Polska p o ry ta  za­
jąć atonowtóhio a.

Praykto wiosek- Cecita -*rzy?xt&- 
cy Poislkę i Lstw ę, aby słę paTOzaanfe?- 
ty. Następne pos-euzmte w. po*ue W ł -  
idr.

Plaaowan; zamach uoad  
na feyę.

Paryż, 23.9. (PAJ i. »h»tn. HMent* 
poda j  z Lijnewy, 4© w kwładL Lagi 
n t.Hsdó # iw ła mowa o zamiei zot.ytu r t  
machu generała Ton der Goltza na 
łCłi ipedę, aby miasto to oddać z p »- 
wrottm w posiadania Niemców. W  t?® 
celu miał yon der Goitz zebrać byłych 
eiłopków ic i.iej brygady którzy b yli 
poialeazczeui we w • i odntdi Prnmoh, 
pko robetaicy r a U  w  A ś n e k  km* 
s< iraty iów  nksmiei ndcb,

P o s t ę p y  ę h r a d  w  s p r i b i e  

C W u e g e  5 ją ? k a *
Lounlym. 23, 9. (PaT. W iLf) Ex- 

chan^e Tei, doi» ji z Genewy, »  jest 
prwdopodobae, ?ł docyrya w kwwtjri 
YÓrnc Ló, i  ej bedzle powzięta przez 
Radę Lłg-i narodów jesw e pr. *d 4-ym 
paidzternlkr., przypuszcaalule kilka dni 
przed zakończeniem seayi Ligi naro­
dów. Przedstawiciele Hiszpanii, D; azy­
li), Chin ii Bslgii, którym j.z&jcazauo 
sprawr gómo^ląslpą, spótyksają się p**. 
v’.e ca-i E.e-uf s ' «,ąe tajae urn - 
dy. De x^aba wyrazi! 4e ofandy 
po^tooują.

Bilans rządów prsz. Wisa.
x

Co zroMoBO w dziedzin!® roSoictwa©
Kmitów, 24 wirziJcm.

Wslrraralafyjrti Tez:ilt itami a cza­
sów rządy prez. Witosa może sić 
per^czycać tnktrsterstwo rolnictwa.

W  z-ukre^te rolnictwa skierowa­
no wysr\JŁ:] prt^ew^-z-y^kkim  
w  kjeroRkn norawfesda

naiwlększei ziottu.
aoiszczon^ wojną światową i ze- 
s^wocZHtyim raijfc&dlefTi toolsrgawi- 
c^kn. Prowadzimo wlec śtotsnry- 
y nfe aikc^ę poanwcy rolnej i zaco- 
spodamw7atila o.1ł°«ów . Na cel ten 
wyjodm^w w  Sefri®e m"'iia-dy 
łcrc lytu. Z tej iumT wydam) gotów­
ka 509 milionów W'zez t wojewódz­
twa, 743 tnśl:'jny iwzoz lospektwaity 
poiwocy rołnej i 100 m fW ó w  prrez 
orgar^ocye 1 firmy mhikize } mdlo- 
iwe aa zakup irtaszyw 1 narzędzi m!- 
niezyi Fle wełierflzn w  to Stmdu- 
SE8, wydane na es^dntofcwo .war- 

oóaosiefaH® cff2<V'
ssaffnyieb.

Dntgą łtorMią riesismła pormosy 
Słh-aw^c b «a » taawa
4b$m6e ra-

doetarczeale i ?_ \  Jta i^baża <2t 
siewa.

W  rdlcU bielącym 'ttóątsferstwo 
roiriotwa dostarczyło po dzseó 1 
wnześnia 3587 w am ów  boża do 
?,Hwr z "Wieilkopalski 1 Krw^n ó v -  
M. m ponsjdto sprowstóorłc i  z i yiw- 
ińcy prze,: GJaósk 610 wagonów  
ou^sa, z R-imunw zaś 250 wagonów  
ẑlbóż |aT5rch. M-alotpoteka zniarpUa na 

mfelsou 400 wagonów ' ÎboZa. W o ­
łyń 76 wai^ónów, itaflc. że pikrister- 
Stwo óo?>tarczyło ogófe-n 5017 wa­
gonów nasion zbóż 1 rit mcrrkwycłi, i  
ponwłto 2760 w^gewów  
ków do so.dzetda.

Dużą rolę nrry inagô riodiaffOiiMi* 
»  -tóoków

d<Xł«m?9Hle nnwr m? *btfęr?ęyra 
rapt8->»ałB podas^owego. 

lÓcwd a deimoljtfTOłcyi ófwtr^CJłWS 
48.00T do-^*rr-^mo

tei 462 .T{4:fe>ry, wwr-Hrcl 2ł 9 o i^ f -  
i.ów jnairfiflt, 795 wozów I 838 « s  ak! 
npnzęży. Dla nsaidinictwa wfjjikawe- 
gr. w  r^ t i  bteżacyw

w tóńH "* 75>V- f łm M
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I 300 obsybitfifów. PoTjadt>& za p®- 
średmict?/em min. rolnictwa dostar­
czono w  ro&u bi&żącym do pługów 
motorowych w  Kongresówce 112 
cystom benzyny i 34 cysterny na­
fty, oraz przeszło 28.ti00 ton węgla.

Skutki tej szeroko pomyśl ar ej. a 
dzięki sprężystości min. Raczyń­
skiego sprawnie przeprowadzonej 
akcyt, byty doniosłe. Przez dostar- 
ozenrie nasion zdołano obsiać w  ro- 
łcu bieżącym roślinami zbożowemi 
450.000 morgów, strączkowenri 70 
tysięcy, seradela i łubinem 40.000, 
ziemniakami obsadzono 30.000 dzię- 
kS czemu razem zmniejszono liczbę 
odłogów o 590.000 morgów ziemi.

Ogólny stan odłogów na wiosnę 
b. r. wynosił 2,022.000 morgów. —  
Obecnie Mość odłogów zmniejszyła 
się więcej ni*, o połowę, bo do mi­
liona morgów, w  tem w  Małopolsce 
wschodniej i Kongresówce jest je­
szcze po 100,000 morgów, na kre­
sach ckofo 800.000 morgów. Liczba 
odłogów obniżyła się w  tempie bar­
dzo szybkiem. Byłaby ona jeszcze 
mniejsza, gdyby nie fakt, że grunty 
wygnańców, iktórzy dotąd nie w ró­
cili z Rosyi, są niechętnie brane w  
dzierżawę przez miejscowych w ło- 
ścian, którzy obawiają się zatargów 
z  powracającymi uchodźcami.

•Jeżeli chodzi o rozdział pomocy 
‘•rtael. to w  Kongresówce własność 
drobna otrzymała 72 proc., większa 
28 procent całości, w Małopolscs 
drcfena własność 50 procent, a więk­
sza 40 procent, na kresach drobna 
własność 75 procent, a większa 25 
procent całości pomocy.

Przez szereg miesięcy prowadzi­
ło ministerstwo pertraktacye w  
sprawie

zwrotu korił z Niemiec. 
Otrzymanych przez Polskę na zasa­
dzie traktatu wersalskiego. Pertrak- 
tacye zostały uwieńczone pomyśl­
nym rezultatem, gdyż z tego źró­
dła przybędzie Rzeczypospolitej ̂  o5
tysięcy sztuk koni. Pierwsze partye 
zaczęły już nadchodzić.

Wslcutek klęski posuchy i braku 
paszy na. znacznych obszarach Rze­
czypospolitej ministerstwo zarządzi­
ło szereg środków, 
aby katastrofę braku paszy o ue 

możności zmniejszyć.
W  pierwszym rzędzie zamknięto 

zupełnie w yw óz pasz z granic Rze­
czypospolitej. Sytuaicya w  tej spra­
w ie pogorszyła się o tyle, że Ru­
munia i W ęgry, mające zazwyczaj 
nadwyżkę pasz treściwych, do­
tknięte tą samą klęską posuchy, obe 
cnie zakazały również wywozić pa­
szę ze swych granic. Ministerstwo 
zaiuicyowało akcyę dla_ wykorzy­
stania w  tym roku łąk i pastwisk 
na. kresach wschodnich i pcteciło 
przychodzenie z wszelką pomocą 
rolnikom, którzyby chcieli tam eks­
ploatować łąki rządowe i nieobe­
cnych właścicieli. P rzy  pomocy or­
ganów wojskowych ministerstwo 
przedsięwzięło wykoszenie wszyst­
kich nieu żyłkowanych łąk i innych 
trawostamów, aby w  ten sposób 
powiększyć zapasy siana w  w o e- 
■wództwie woły ń slktem, blałosto- 
ckiem, poleskiem, i nowogródz­
ki em. . . . .

W  dziedzinie hodowli nąważniej­
szą trosiką mioisterstw a była 
obrona bydłostanu przed grasmące- 

m? zarazami zwierzęcemu 
MisMterstwo zapomocą doraźnych 
rozporządzeń i okólników wypełń 5- 
ło luki w  ustawach weterynaryj­
nych w  poszczególnych dzielnicach 
państwa, ‘ Służba weterynaryjna
min. rolnictwa położyła ogromne za­
sługi około zwalczenia nosacizny i 
świerzbu u koni. zarazy płucnej 1 
ksnęgosuszu u bydła rogatego, w re­
szcie różycy i pomoru trzody chlew 
nej. Nosajim a n W ś  nmateiszyta

się w  tym stosunku, że gdy w  roku 
1918 nie było w  Polsce prawie je

ńze osadnictwa żołnrerskifcga, wypfOoI 
od 15 do 45 hektarów. Mitóstersfcwo

ń ry -  imTiiryrr? ?•
r

w  t*k

  ^-- " - w M * »-• —— cv — ------- łłv/nty.i • IFluaiiĴ Łęî tlWk/
dr ego powiaiu niezarażonego no'&a- przychodziło osadnikom z pomocą, u-
cizna. obeonifi 7ara:7.a to Ipcł TinłrL. 'dzielaiar ilTTI ł>o"7x\to +inń:o łąorrIA 1,__cizną, obecnie zaraza ta Jest noto­
wana jeszcze tylko w  48 powiatach. 
Świerzb, który w  roku 1919 graso­
wał w  4000 miejscowościach, 
zmniejszył się tak, że dziś jest je­
szcze tylko w  800 miejscowościach. 
Zaraza płucna bydła rogatego istnie­
je jeszcze w  110 miejscowościach, 
różyca trzody chlewnej w  72, po­
mór w  12 mi ejsowośctaoh. Najpo­
ważniejsze jednak niebezpieczeń­
stwo dla żywego inwentarza Polski

   ------

'dzielając im bezpłatnie bądź na kre­
dyt inwentarza żywego 1 martwego, 
drzewa budulcowego, pomocy budo­
wlanej i  kredytu na uruchomienie go­
spodarstw. W  tym oelu mbósterstwo 
wyasygnowało 91 rnffionów marek 
województwom, a 300 milionów ma­
rek min. robót publicznych. Do chwili 
pbecniej przejęto na własność państwa 
z przeznaczeniem na osadnictwo oko­
ło 175000 ha ziemi łącznie z ztetmfią 
państwową. Nad pomiarami i podziia-— —  -—  — J  "  . . .  v ł 4 V M <      |  * *  t u t i l l i  A

przedstawia księgosusz, zawleczo- : łem tej ziemi pracuje oikoip 100 geome
ny do Polski przez bolszewików. —  
Ministerstwo rolnictwa podjęło

walkę z księgsuszeni 
z całą energią. Komisaryt naczelny 
do walki z księgosuszem może się 
poszczycić bardizo znacznymi re­
zultatami, W  końcu ubiegłego ioLu 
chorowało miesięcznie na księgo­
susz prawie 4000 sztuk. Liczba ta. 
dzięki 'Zabiegom min, rolnictwa tak 
się zmniejszyła, że w  sleipnu b, r. 
notowano już t^dko 413 sizituk cho­
rych. Ostateczno rezultat podjętej 
epfdemią wałki jest taki, że księgo­
susz został zupełnie wytępiony w  
Kongresówc®, we wsoh. Małopol- 
sce i na Wołyniu, a obecnie kończy 
się już walka z nim na Polesiu i w 
województwie nowogrodzkiem. Dla 
przecilwdizfe łauia chorobom Inwen­
tarza ży wego ministerstwo zorgani­
zowało trzy wytwórnie szcTłOplio 
ne’k : w  Puławach, gdzie produkuje 
się obecnie miesięcznie Około 3.000 
litrów szczepionek, w Bydgoszczy 
i w  Krakowie.

Bardzo pokaźne są też wyniki za­
biegów ministerstwa Około ulepsze­
nia produkcyl romej. W  ciągu roku 
bieżącego rolnicy otrzymali 2200 
wagonów nawozów aizotowych. 
sprwodzonych z za granicy i 1400 
wagonów nawozów potasowych 
wytworzonych w  kraju. W  tymsa- 
mym czasie przerabiano ze sprowa­
dzanych z za granicy fosforytów po­
kuło 500 wagonów superfosfatów 
miesięcznie.

Na cele doświadczalne rolnictwa 
przekazało ministerstwu 20 majątków 
państwowych.

Jako podstawę prawna dio wieBkfiej 
akcyi melioracyjnej opracowało mśmir- 
sterstwo

ustawę melioracyjną,
oraz projekty ustawodawstwa wodne 
go, projekt ustawy o spółkach wod­
nych, o swobodnym odpływie wód i 
pomocy finansowej państwa na meliu 
racye rołne. Fundusze melioracyjne 
zużyto przedeszystkiem na dokończe­
nie melioracyi, przerwanych woluta. 
Obok innych doprowadzono do końca 
większą część mJioraieyl, zapoczątko­
wanych przez galicyjski Wydział fca- 
jowy.
W  dziedzinie szkolnictwa rokuczego
ministerstwo opracowało plany niż­
szych szkół i ołni-czych i stworzyło 
sieć tych szkół męskich i żeńskich w  
cułem państwie. Dla tego cełu ouduło 
ministerstwo szereg majątków pań­
stwowych ma fairmy i gospodarstwa 
szkolne. Na urządzenie i budowę sa­
morządowych szkół rolniczych wy pi a 
ciło ministerstwo W ciągu br. 14 miko 
nów marek, na odbudowę budynków 
półtora miliona marek, na pukryetie po 
borów nauczycieli 7 i pół miliona ma­
rek-

Bardzo intenzywnie X cctępowała 
praca nad organizaeyą rolników. Min. 
rolnictwa zatwierdziło w  tym roku 
403 nowe Kółka rolnicze 1 poczyniło 
studya przygotowawcze do wprowa­
dzenia w życie Izb rolniczych. 
Osadnictwo żołnierski© aa kresach 

wschodnich, 
posunęło się w  ostatnich miesiącach 
bardzo znacznie naprzód. Wielkość o- 
sad. i^wstającycu ha kresach w  dno*

trów. Do końca br. utworzonych bę 
dzie w ten sposób prawie 20tio osad. 
Kandydaci' na osadników, skupieni 
przed otrzymaniem SndywKfuollasęh

cealnfy dcchócf z lasów paKstrrowycE 
wyniesie w  roku bieżącym, ołwło 4 
miliardy marek,

W  dziedzinie ustawodawstwa mi­
nisterstwo opracowało. oprócz wspo­
mnianych poprzednio ustawę rybacką 
regulującą eksptoratacyę w ód 'w  pań­
stwie. Ogólna powieradhafca wód w  
eksploatacji rybnej wynosi około 450 
tysięcy ha i blisko 65000 Jon, rzek o- 
prćoz skrawka Bałtyku.
Cały sizeseg ustaw i roctporządizeń 
wydaarych w  ciągu tego okresu, 
przycziynił się w  cęroarutej mierze 
do rozwinięcia rolnictwa, kióre też 
statrtęłc! już na bardzo wysók&n po­
ziomie,,

W  zakresie orgamżacy?ri3mi d o ­
konało mimsfterstwo zupełrteś nnlff- 
kaicyi <GaHcyj i krosów wscbodnfch,

osad w  robotnicze kolumny, zasiab sa a przytgotowato umfikaCyę' w i^ c o -  
miodzidnfe w roku bieżącym ókolo 15 1 pofejkf j Pomorza, 
tysięcy mórg odłogów, a przygofcwd I Dążajc do oSzozędmośoi w  wyda­
li pod zasiewy jesaenne z górą 30.000 I tScacii nńniśstcrstWO 
morgów odłogów. Jeżeli I n io s ło  niektóre urzędy,
kresy wsphodnie pokryły się w tym f ja!k państw ow y Oręąjd meborwcyj 

roku sleola fiOwvck ^roku siecią nowych gospodarstw
i zakwity pod względem kultury roil- 
niozej, to jest to w  pierwszej mierze 
zasługą dzielnych żołnierzy, ale i za­
sługą min. rolntetwa, które tę akcyę 
całą silą popierało.

Na cele reformy rolnej przekazało 
ministerstwo z państwowej własno­
ści ziemskiej dalszych 110000 morgów 
tak, że ogółem przekazanych zostało 
na reformę rolną okrągło 300.000 mor­
gów ziemi.

W  zarządzie majątków ziemskich, 
należących do rnihlsterstara, 
zerwano ze sposobem rządowe} admi- 

nistracyl
i wszystkie objekta państwTowe w y­
dzierżawiono 

W  lasach państwowych, obejmują­
cych 2,700.000 ha ministerstwo rozwi­
nęło akcyę dla uporządkowania i roz­
woju przemyisłu leśncso. Pirzypmz-

-  , ,  v >  «  w u ^ e g u  i ł i d U l W  WCy j -

«y,_ Ibspefetoraty ochrony lasów, 
Główny Zarząd dóbr państwowych, 
UrzątL zagospodarowania odłogów. 
Zmniejszono liczbę .sekcyf I wydzia­
łów  w  mlrristerstwle, przez co 
zMnfejsizoino persona! urzędniczy o 
150 osób i stworzoruo możność dalszel 
redailetp personalu przy słianmonł- 
zowaąteii pracy.

O to są rezultaty dztałaJooścl min. 
rolrócbya za gabinetn Ka­
żdy, przadmictouTO sprawy ocenia­
jący, irtusi przyznać, że riząd W ito­
sa w  tej najważniejszej dziedzaiie, 
jaką W; .państwie polsklera jest rolni­
ctwo, diotkanal rzeczy wieJkfdi. — 
Podstawa naszego życia gospodar­
czego, rohrictwo, została ugruntowa­
na. W ytworzone zostały warunki 
pełnego rozwoju rolnictwa, co jest 
plerwisaorzędnym interesem pań­
stwa.

Moskiewsko - b erliń ska
alfeya wywrotowa na G. Sląsłlu.

*r-------------------   *--* -* •  — " -W e d łu g  K o m u n is tó w  —  lu d u o ś ć  G ó rn e g o  S lą sK a  d o jr z a ła  do
rewolucyi światowej.

Bytomi, 24. 9, (PAT). W  związku z 
ostainsemi demonstracjami robotaiczeiri
na Górnym Śląsku, Zjednoczenie zawo­
dowe polskie i N. P. R, •wydafv ode­
zwę, xv które ’ przestrzegają robwteś-
feów przed m acłunacyasu  uom ani- 
styczucmi które od kilku dni zauwa­
żono na Górnym Skskw. temi ma- 
chinaęyatni Sfryją^ się_ i£apita?y mo- 
sUtiewsKie i berlir.skśe. Cel te akcyi

jest jascy. Lnim aść Góraego SląsKa, 
która przeżsla w O.ntaWch Istach txle 
doświadczeń, m a być  podłożem  dla  
rewoZacyi św iatow ej. Warunki są po 
temu. Ludność znękana ły k  wypad­
kami i doświadczeniami, oczekująca 
z upra^nienkrn dlecs zyl od mocarstw 
sprzvm:ęrzcnycb, je st zaaaiem  Kom o- 
nistew  do jrza ła  do rew clncy i św ia ­
towej.

 ______       . ------- r-— - t——  - . »

Akcya Pefmszewiczowców 
o niezawisłość Galicy i wschodniej.
n nnt r . . . ^ , . .   *   " -B a a K ru c tw o  K c n c e p c y i S K o ro p a d z K ie ie . — ■ S ta ra n ia

K aftsllą  póżyc iK ę .
L w ó w , 24 9. (Tel. wl.) G rg f n Pe- 

truszewiczowski „Usrainskij Prapor" 
zaprzecza wszelkim wiadomościom 
o wzmocnieniu się oryeutacyi monar- 
chistyc/nej. Według inforrracyi tutej­
szy cl) Rusinów Shoropadfkl niema 
jiaż fasiduftj&ów n a  dalsa ją  agr=ta 
cy^ . Kandydatura na hetmana ukra 
ińskiego kosztowała go przeszło 2 mi­
liony a N  em cy  s»l© c h cą  w ią~  
ee j k red y to w ać . Wyszywanego 
(Habsburga) zdyskredytowały w kolach

o am ery*

ruskich jego operacye finansowe a spe- 
cyalnie znana/jnż afera je g o  auta. No^ 
si się on st'Zamiarem otwarcia wielkiej 
pracowni blacharskiej, ponieważ sto* 
dyował ten zawód po ukończeniu szko­
ły szfeahn .generalnego. Emigracya g®' 
hcyiska odrzuci wszelkie plany mc nar' 
chicafrje  ̂ *> i i «  p o ż y c z k a  a m e ry ' 
k a ń A a  pozu ru li fe f p rzep row a " 
d * ić  auezaileżność G  W e b o '
d il ‘©L

Poirednictwo Beikes^a 
w sprawie wę^iersEiej.

 ̂W isdfió, 24. 9. (PAT ). WPolitische 
Ko>-.“ donosit Spotkanie ircądzy dr. 
Beneszem a kanclerzem Scac-heręm na- 
s*ąpśŁu wczoraj przedpoiuduieHj w Hcin-

burgu dokąd Benesz przybył z Pres*' 
burga. Koofercncya dotyczyła eał<^ 
kszt&łtu oolitvki a także; ł kwestf* 
w  schodni eh Węgier, i możliwości ro*- 
wiązania tejże kwestyś, ęwaranhłjące-T0 
spokój w Europie środkowej. Wiec*®' 
rem & v  Beocss odjjeshsi t h  B a s i
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Genewa i
SdMtfcĆW, 24 wrrofnia.

Stanowisko Llgd ntuoJaw we wszyst­
kich sprawach tyctącyrh Polski rzuca 
pewne światło na usłot^ukowanie się 
sił w łonie samej Ligi i na stosunek: 
Ligi do esłokształtu apr*w> o których 
ta instylueya ma decydować. Zapo­
zna wssy się błwoj z metodą postępcr- 
wanis U g i, ze spasoteam rospatrywą- 
nia posaczegóbyoh kwesty!. trudno się 
obronić w m o iu . ż* LJźa ttchodaić j « ć  
c le  m oże za  insłykucyf hczstro&B t-

Liga narodów ■—  jak wiadomo —• 
stała się wyrażam tych afer, które po 
katastrofie 1918 r. ujely ster świata 
w  swe ręce i poczęły przystosowywać 
ugrupowanie stosunków europejskich 
-do swych interesów, jest cna zatem 
eioaracyą kongresu państw mie­
rzonych d’a likwidacja zwycięstwa koa- 
Ucyk

Poklra odnosiła się Z pełnem zaufa* 
niemi do Ligi — powierzając jej do rozpa­
trzenia twe sprawy z fon  przekona­
niem, im Lfga w  :mię głoszonych haseł 
sprawiedliwości każdą z przedłożonych 
sobie spraw rozsądzi.

jednakże, ?«k  &a kongresie paryskim 
w  1919 r„ tak też i w  Genewie ru­
szyły się niewidzialne sprężyny i bez­
imienne wpły wy, które na kongresie 
sprowadziły zakwestyooowanie _ praw 
polskich do Gdańska, Górnego i C»e- 
Sayńsidcgo SW ka, Mazurów d Warmii, 
wpływy te, jak widać po toku Łpraw, 
żyją i d aaL 'ą  w  dałabym cusjsfu.

Autorytet W gi upadł ogrorttnue w cią­
gu ostatnich dwóch lat —  większość 
społeczeństw europejskich, tjttse wsp^” 
minając już o Stanach Zjedn\etzpęy^lh 
zwraca sę  do r  tyeufnterói* ' i14’  
wet niechęcią. 2>tieu sprawia Wtłpa, 
poruszenie sprawy Galicyi w ^hudniej

Pozwala przypuszczać, ie  L ig *  kosztem 
piski chce ratować swój podupadły 

autorytet u społeczeństw euip^ęiskich, 
gdyż Polaka stała stę obecnie główny aj 
terenem działalności Ligi 1 głównym  
dowodem racył jej Istnienia. .

Mimo to Ó ga  oelnosł się do Polski
nieżyczliwie. ;

Powcdów tego srukać należy be** 
wątpienia w  polityce an sielskiej* pod 
któref nr«emoż«ymi wpiywami 
Itaje Liga. Jednakże ąngislspy U by j 
gatorzy, nie mogą jeszcze tryumł°w®ó 
z r&cyi ostatniego „sukcesu" fJruahau- 
mów pa terenie Ligi narodów W spra­
wie w^ęńskięh Nie zappipuioh chyba, 
tę wota samej Wiłeftszrzyztry wypo-

LUDWIK STASIAK,

włada się j&s-io i dość jyjośfio i zape­
wne doęhodd takie do Londynu.
_ Rozumie tu dpbrze p, Balfou i skoro

ciągle wzywa Polskę do |ikwtcl«cyi czy* 
nu gen, Żeligowskiego,

Wola^ Wi)eńs»czy?ny wypowiedzieć 
się musi esikiem swobodnie, a stanie 
ą!ę to wtedy, gdy stan pOeęny nie zo­
stanie naruszony. Od Polski zaś zmiany
tego stanu, t, i. rojbroiente armii wi­
leńskie}, ani Liga narodów, ani dyplc- 
reacya angielska żądać w żaden s 
sota .nie może, skpro sama uzaąła,

spo- 
że

| Wileńszezyena leiv poza granicami Pol-
m n jirjM ą a n w a w T S  -K5 i

skl. Wobec tego stanowiska L<’ga nie 
może wymagać od rządu polskiego, by 
poza granicami swego państwa wyko­
nywa! Ję; polecenia. Nikt nas qo tęgo 
zmusić nie może.

Jeśli Litwa kowieńska więc Ogłosi, żę 
gotowa zastosować się cip wniosku 
sprawozdania Rady, Polska, na której 
według Statutu Ligi ciąży obowiązek 
nie uciekania się ? tego powodu dp 
wojny, niema powodu do zbrojnych 
kroków i może spokojnie wyczekać do 
wyraterda węji Ziemi wileńskiej. Tę wola 
w/powie Sejm w Wilnie.

S2S9"SlM!Se»&J!SSKHMi{SBPS!ana5S?!S!33Ees

Skwśaió i  daiajów wymeeaoo-^nych 
narodów. 28

Ow«.vi*a Wymowne mo&wtoik- §ej 
tesu ( Nie ęsetkai m  brata,
Ste rpcerątwe botawskte t pachplków, 
temu trżoba byto ; disay-

już był, Juz roźkow kkie fas? 
toijał, gdy rycerstwo wy-
ieSdfc.io z, fcjąrsiborslditS jwi^rdzy, 
bosł 1.̂ 0 MteowMaw i gę&»r* Sobie- 
U optfrsuaąji wi«js*ije dworu, maapsar 
h Okfrk&k o.

•  * W
» »  wtornę siente kwieciem ł 

•Kłcfcu »h) pofcrywj. Jato naą^et ugór 
^  łp*4łnąoe dbw&sty się stroi, pawat 
epka «ro m «a 3 ^  ppó^elu ira-
i*, Jedne) pieftzł riejn? puste? i 
"ł*  tak duąjiii
etezjęta cała wie8ęi£si n^ste-
***• 'ftr koldecs, ro^ochaina dusza 

tesb wuóiteu, teneta w  fśfe01* 
sau fikWafries, I 

^  Tteirw ^ym  łęsie wife-ńd dzpwodkó^ 
•uwite?iw, wśród arian \ smuse j^erł* 
"“ “ Ł—  m u  (KKfci^ef, iaAtetwate wS-

Kraków, 24 września.
(b.) Wirjdomości, podane .czoraj 

J>rzcz P A T  o  ostatnich posunięciach, 
wteględnle ©rwwicyacyaich wodzów 
korunlzmu rosyjskiego, o jaz ich 
europejskich adherentów, zasługują 
na baczną uwagę.

Niewąiphwfe bowiem sensacyj- 
nom wydarzesiiem zdaje się by<J 
estafcnia enunąyacya Krasslna, zna­
nego przemysłów ego dyktatora Ro- 
syi sawieiCtóej, wysuniętego przez 
nią najwidoczniej d;la .^kokietawa- 
tńa" starej Europy, a przez tę znowu 
proftftęowanego na stanowfeka kte- 
rownicize wr T?osyi. ewentualnie inoi- 
gąęe się ifegle opróatwić olioóby po... 
Lcałiiuie.

Otóż ę®ć!ffodiny puipil Lloyda Geor- 
ge ‘a jjKt&rego protekcyą cieszy się 
Kmssin szczególnie) w  iutterwiewde 
Jń łętórypt szazeg(^ów bliższych ra­
dio z  Bon ’ eaux niestety nie podaje) 
oświadczył wtocz, że Rosy a sowie- 
ęka z&sźałą znjys^cjąa pawreefó do 
dawnych czasów, jako przyczynę 
oawretu <h> zasad ©wołncyinych —  
jafc wyraźnie określa podaję dwa 
Względy: konieczność wejścia w 
kontakt ? kąpltahstaml zaara»:czoy 
rak oraz. opór chlepów W stasamlai 
do idei kwmajlstycznei,

:W  oświadczeniu rjowyższern za­
wiera się nie ntrdej, me wtięcęj, jak 
przyzaąaią się do wpełnel klęski 
praktyczn i stropy wołujgeego ko- 
ramtkłmt

W prawdzie W końcetweU ozęścf in- 
terw ^wti usipolkaia Kra&sin, źe Ro-
sya, pomimo powrotu clo forsa Ssapl- 
taiŁstycznych, pozostanie pod rzą­
dem prpletfuryatu — jasnera jes* te- 
dnak, że k'fb.0 wejdzie w  życie w y ­
żej przes? niego w-ysaniota zasad® 
ewglucyi, alho utrzyma się zasa-

ipaa jagoda wśród drzew się! zaczer­
wieni, tale w rozkochanej duszy wSród 
ęz/jrownych marzeń i snów, .przycjbo- 
dztóa iadowiita, jak śmierć sulas.zina 
mysi o przysfidoted, o jutrze teęo ucau- 
cia—

Odpycfcał ją m?dcłz£'e©hsc, baj się 
fę i bretail się przed nią, a om przeokrz 
wracała i wracała.

Zbywał ja. w myślach jak mógł. Nie 
iwiimym ohetoł jej pozbyć, łews ms- 
recwem. Myślał, majaczył, że pótdiza® 
w służbę króla, wielkimi erymrni ku­
pi tego WKidędy, Jfdabędzio jej rolkę. 
Ite sta dwór, bić sró w  królew^dch 
8®ercg3ch, addbyć stawę wojowtóka I 
ryciwza i za1 cenę ppse-lanoj fcmył wy­
modlić t5!cochaną od króla. Uciec do
Niemiec, wrogom dusze zaprzedać, 
oddać ira sćeMc, służyć im te®o psw- 
befc, wćeiw jak pios, byleby ją ipo- 
aiacteć. byteby ją zdnfcyć..,

Myśl przysyła i odj&elala, aby zro­
bić miejsce dru^tej, Znowu majaczionró 
i sen na jawie, WypowkKlzittć poddąA* 
stiwo- swyr. królewskim zwienzchii2- 
konr, stąuąć na pzelę Ipdi), rozdmuchać 
ogiioń nienawiści, który j tak pocho­
dnią wielką płpnie, iść na bój tją czde 
swoich, JSwyęiężyć,,. i jąikc danik zwy­
cięstwa żądać ukochaiael,,

łsiflcfekK w pai i shara*

da rewohicyjnegó gwałtu j tetrory- 
stycznych rar^ów mniejszości.

Pamiis^ąc tę nieścisłość w  sfor­
mułowaniu , najbiiżrszej sytuacy: w] 
Ro.syt, oświadozonie Krąsstna jest 
świudeotweirn ntepoślednSej wagL —- 
Mogłoby się wprawdzie może Kemu 
Bąsuatąć jłodejrzauwe, że mówi to 
Krassiin pretendujący do „tronu Le- 
riina“ , W^ófeawięidnśjk abecuych 
władców Rosyj, działający może na 
własną ręjcę dla przypodobania się 
bitrżuąizyjnej Europie. Ale to’ podej- 
rz&cie upadła wdbec faktu, że równo 
oześnie z enuncyacyą Krassina na- 
stfspiio jakby uzupełniające, kjeaity- 
cane prawie oświadczosie przedsfa* 
wdcłeJi trzeciej ni jędz y narodówk L 
którz-y, jak komunikuje „Daily Telę- 
jgroph*‘ w  osobnej odezwie zwrócili 
się do jej reprez-antantów zagranicz­
nych z  wyjaAmełtlie^n obecne? sytu-
acyj w  RcęyS.

PodpisarN w  te§ cwłezWje wybi^td 
przywódcy ktumioistyczni. jak Zfoo- 
wiew, Radek Bndiarlrt, Bela Kadm 
i is»ii, wyjaiśnfaiią utwarcię, ze rzad 
Rosyl sowieckiej, rząd chłopów I 
robotników, który odrzucał dotąd 
wszelki kompromis z  kapdtalista!,ui 
ssaehodjumi, obeente siłą konieozjjo- 
śęa anwszoaiy jest sraiejrfć swoja do* 
tychczasową taktykę i uczynić sze­
reg ustępstw reprezeptatom kapita­
łu burżuaz5r»nega Przyizłuają się w  
da&aym ciągu, że klęska głodu igst 

argummtem, pod uaciskiam 
którego strąciła /wsizeSjsą nadzieję, 
że zdołaja retptfblfkę rosyjską wy* 
prowadzić z ciemnej drogi, na któ- 
rą_ się dostają. Wobec tego trzecia 
mfodKyiiandiówha (ji tu następuję 
frapująca część ecwncyacyl!) zrze­
ka się bezpośrednie3, działalnośi na 
pewien przeęfąg caasu i zgadza sią

na zawieszenie br&jd x njartzyfa-
ełelęm,

Ą  zajem i eurofeCH-s-oy przywódsy 
kdmaniznm zgodnie g Krassirtcni 
przyznają się do klęski j atapają się 
wytlójuąozyó ppzs^ikuo^ s^tua- 
ęyę Jest jednak w  tera pstateiiera 
o'j\vyadeizeftju pewne romzepscułe, 
które oświetla .stoiifie znaniary ster­
ników bolazewizRłą. Oto mówi a eró 
nie o  zapiyestarńu wai^i, tees tyfi^o 
o zawieszeniu broni. Obecrs ''#t£ 
ipostęp'ow?.inie swoje (k on tó ł «  ha- 
Ijitaliistąimi) akreśłują jako zwyczaj­
ną zmianę taktyki dotychczasowej.

•Więc tytko zmianą taktyki, leca 
nie zmiana systemu, nie zmiana ce­
lu ! To jąsuic. -  - i to właśnie aasjuKu- 
jt  ina szczególną uwagę, tera bar- 
dziej nawet, że rnożnaby tał^że orzy- 
puśęić, ge jednąilć .panwoa wszystko 
te o&tafcnie aśwdadczejiśa i j i a w  
nienig", .przeezinaiczane ,j>ro faro tX- 
!temo“ . na celu mają ^asm^b aarae- 
eiiwudća.

Ze  W'Odzowie SamunlstDt ttjdeęy 
są od kaipMacyi, że przeciwułe, ró- 
wuocześriile z oficyahiertik, na poko­
jowa nate uiastrciłaaemł wynurzenia 
mi, nie zapp*e&tąiją ani na moment 
swej kreciej, podzirnwioj roboty, któ­
rej celem jesit wywołanie rewołucyi 
pawszecbaiej, a której pierwszym 
łupem oczywista ma być P.ołska 
dowodzą niemilknące relącye o  in­
nej Sbrenfo działąbitośoi T'jnnrawstysczr 
nei,

I kuk wyrnouTiym kogncukarzam 
do słodkich zapewnień Kraisstoa I 
pseudo - minorowo brzmiących o- 
ŚwtiadcBeó jego twairzyszy % fr je - 
efej miydzynarodówftfi jest na. iniar- 
macya Zijednoozeniia poistoidi zwląz- 
frów zuiwodowych » a  Górnym Slą- 
s2ćh, ittomaimkująca —  jaik wczoraj 
poddaliśmy — że od 5 da’ <jaje się 
zauważyć wśród robotników pór- 
nośląskich wzmożona agłtacya ko* 
mimlstycma, dążąca do wywołania 
nfepflkojów, W  agitacyt tej —  jaw 
stwierdzają polscy rObotnłcy — bio­
rą wdytef płalui iprowoteaifcarzy, cpła- 
catii mo&teiewsfcifean ł beiłińskiean 
zJc tam. Podstawą f ośrodkiem agi- 
tacyi miał siać się kongres przed­
stawicieli rad fabrycznych, zwoła­
ny do Katowię — czy  óo Gftwłc —  
na bezpośredni rozkaz z Moskwy. 
<W śfwtetle -tego roztkatzu 1 'Mosflpw-y. 

ktommdcr tijącego z centrali botszewi 
dkieg iwy.wolyswaiwetn wnzeua re­
wolucyjnego na Górpytn śląsiou, 
WyimtenioTie Iwyżetj o^ysadczeiłia 
Prowodyrów botezewiicldcii naibie-

sta

On "wied/lat, Że i jeden £ drugi za- 
iniar przeduxlzl lego siło, nie leży w  
jego mocy, ą Jednak marsrył. Jak tlrzie- 
cfco, które kijem sJefcać tratwę nrrćc- 
ma, że jest żoJnierzean i że wrogów 
miecze® ćaina .̂

Czarne myśli marszczą jego czoło, 
mącą mySL praca więc z czamemi my- 

precz z rozpaczą, aby oddać się 
-23łpwu rosaGByśłainttom o miłości, o A- 
óefejdtzte^

Mhxla Jego dusza Rtte'?a rfękiksoSći 
natury słoiwłańsklego chłopca, odda­
nego pieśni ł rob, maiącsego w ręku 
ffćśf a me orcL Wszak 7 eofdakrt Sl- 
ntokat-a, a póżr1̂* grek Toofaues, opo- 
wkida o. tissoh Stew ternach z nad 
^hodniega ccsaJim fctórydi poianata 
straż hfeantyńskte^io casarza, gxły szli 
w  poselstwie do Bajam etiag-ona Awa 
rów: posiowte Wilców w  tak wieJfcą 
i daleką drogę poszk bez broni, nJotsac 
• w ręku gęśle., Poćjłwte? cesarz pasta 
WQ Podrówtyich j urodę. <tówił sśę je­
go cWćr, że oiisi hi tnie za brpń raatfą, 
zę zdirmieniem slncbał Sćh stew że: 
fch naród, m ieszka ją  ^ d  Labą i 
morzem, broni priypasynvsć sć& ępnic, 
brenż ne *012̂

Ten Jt»d tirkyrsiców, harf-arzy, z 
nąd *acj>odnJi|g(> marzą w^maarł do 

w>'ciętc» p i !&*-

przeciw narodu fetefishów stanął naród 
żołnierzy, Dtaprzecnw tesmąt
żołdak, mc tez dziwnegoi, la  w  walce
0 cfaieb S ztemlij pddl trup..p litolstfc.
1 tam mad brzegami ziachodnśego oee- 
anu, K?śda %iiy f SwarLuwy nad 8n- 
łą ? Labą ntema !M  brdn, kteiry nie u- 
tmal bront prayp awywffić, Irtóry w  
świat daleki Idąc, brał w  ręce ni® osz­
czep, tecas gęśL I nu* tysiąoa lat Bp. to 
byfo ipotr7eba,aby rur*M barhmw o- 
twarł oczy, swęrzaf na widćte bbp>- 
tfor, zobaczył Brandenburg, krainę efo 
wtańsldoli mogił, zronmrmi, i t  w s«y -  
stkte narody tettżstów tan saun los 
czeka, że czas ostatni pwrzuwć liMwe, 
bo żołnterz idzie i tez?e *ut wwbó^!, 
bo coraiz wtęce.i moyft. ho «3.rod¥ Bte 
wśńońyr i SerbÓmT tużyokteb w wa-
SEych oe f̂tob wymierate, tu* ppc"-d o- 
oz-zmi ?woi grób., srolidć pro
bu czanrea pfttny. Snucrodą 5
wteością...

Duszę M owafe, hjh-isrty, fcoicbanka 
miał Mścbró} flalircftwee 5 rwantył, 
tęsknił, srałpł aa Adeiat4«, kochał *te- 
Wszysikte wady Stew i^im  miał 
«&s* icmopŵ lewy rycar? i A>wba*wk.
raate rntopTsSąst rfi'ał ft&wiasśrt? ■*&& 

ffląs duJray „  —/ąjoT.

—a—POP ' *»AW)
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*ają stec2«foIłie^o wykazu. Tasnem 
test, źe taim idzie 0 koikietowainie 
bądi co bądź silnej dotąd starej Eu- 
upy I usypanie Jej czujności, tu zaś 
f| o właściwą robotę, o umiejętne 
zakładanie min wybuchowych pod 
trienawtetne fon budowy. Jasnem jest 
także, że w  tym wypadku terenem, 
który komunistom rosyjskim wyda­
je się nanpodatniejszyrn dla nich, jest 
Górny Sląslk: kraj o ludności, w y ­
męczonej do żywego utrżymy wa- 
ratem go wśród ciągłej niepewności 
życia f przyszłości, a narażonej na 
bezpośrednie działanie sojuszników 
sowieckich z Berlina.

Odparci w  roku ubiegłym od fron 
tu, władcy sowieckiej Rosy? próbu­
ją Polskę zaatakować od tyłu —  i to 
Od strony, w  tej chwili będącej n,a 
r ia ’ najsłabszym punktem. Atak ten 
wydaje im się tern łatwi efsizy, że 
jak zresztą słusznie sadza, nie byt 
by on nie na rękę możnym protek­
torom rrfemlecfkrtrn z Londynu, któ­
rzy  znowu radziby „mieć dowód1*, 
że łod polski na Górnym kląsku jest 
niesnolkołny I potrzebuje „silniej 
ręki".

Że zamiary ikarraumzimn rosyjskie­
go w stosunku do świata całego, w 
szczególności do Polski, są w  ctajl- 
szytm dągu ofenzywne, że nie tracą 
swego charakteru wojowniczego, 
dowodem powtarzające się raz po 
raz to w  Warszawie to w  Krako­
wie, to w fornych miastach „w sypy" 
bolszewickich agentów i agitato­
rów. Ostatnio .żywą tego ilustracya 
było wyśledzenie w  W  ar sza w ie taj­
nej szkoły komunistycznej dla mło­
docianych pod pokrywką „kółka 0- 
świia-tou ego". Że nad tą zakonspiro­
waną robotą czuwa troskliwie opie­
kuńcze oko sowieckiego rządu, do­
wodem choćby niedawna afera z p. 
Karachanem, również chyba już do­
statecznie «ko<mnrom"ttowainym.

Taik więc do czynienia mamy w 
tej chwili — jak zawsze zresztą —- 
fc ustaloną taktyką zygzaków, po 
których iitnii najchętniej i najspraw­
niej poruszają się chytrzy i obłudni, 
a wielce niebezpieczn „dyplomaci" 
wojującego komunizmu. Wśród zyg­
zakowatych poruszeń, raz w tę, raz 
w  przeciwną wprost stronę, wśród 
przyrniiań i kłamliwych zapewnień 
z edrer strony,_z drugiej zaś wśród

Z  T E A T R U  „B A G A T E L A " ,

8-a żoua Smobrodesro
Komedya w  4 aktach Alfreda Savo:r‘a 

przekład J- Jachimeckiej.
Głośna nowość paryska okazała się 

wartą przyswojenia,' Oryginalność jej 
I dowcip niezaprzeczone. Pozatem 
świadczy ona, że Amerykanie są obe­
cnie szczególne modni w  Paryżu, a 
zwłaszcza miliarderzy amerykańscy 
mogą liczyć na powodzenie — zaró­
wno w teatrze jak w  życiu.

Komedya na wskroś nowożytna, — 
inteligentna ! ironiczna, chłodna a na­
wet szorstka, ukrywa na dtre perłę 
poezyi, zupełnie różną od romantycz­
nych szematów. Perłą tą prawda lu­
dzkiego serca, zarazem dumnego i tkłi 
wego, które chętnie ochrania się ma­
ską cynizmu. Savoir, autor głośnej 
„Fenrme de luxe" i atrakcyi Grand 
GuignoPu „Deyant la mort“ , jest saim 
od lat krytykiem teatralnym, władają 
cym piórem niezwykle oiętem i ostrem 
To może sprawia, że o p t ó c z  indywi­
dualnego talentu, kładzie w  swe sztu­
ki wytrawny zmysł analityka i znajo­
mość arkanów istotnej teatralności 
Mamy ta do czynienia z nową a je­
dnak w'eczną szkołą sceniczną, z któ­
rej można się wiele nauczyć. Sztuka. 
g<fcde nic się nie opowiada, a wszy­
stko się dzłeje, gdzie sens żyda wyra 
ża się w  skrótach stenograficznych, 
sytaacye wstaw k m  pod corete nowym

nieustającej, Krectef, mzliładcziej 
roboty —  idą konsekwentnie na 
^ma pudbó] świata".

To  pewna, że w tej chwili ich sy- 
tuacya w Rosyi nie jest złotą, że 
głód i opór chłopstwa przyciskają 
ich do muru. Ale to, pewne także, że 
deską ratunkową dla pogrążonego 
chwilowo w ciemnej toni rosyjskiej 
boiszewizmu może być przerzuce­
nie pożaru powszechnej rewolucyi 
dio i!nu3nch krajów.

Dlatego — wbrew  wszelkim wia­
domościom o rzekomym upadku ko­
munizmu, o jego klęsce i ciężki em 
położeniu, w ytęży swą czujność ca­
łe społeczeństwo.

Opanowanie chorobliwej histeryi 
niepokofiu i ciągłego narzekania, 
■psychozy nienawiści partyjne] c:-V 
osobistej, uzdrowienie moralności 
publicznej — to kr.i.ieczne siły du­
chowe, jakie chore społeczeństwu 
nasze musi mimo wszystko (ieśli 
żyć pragnie!) z siebie wydobyć 1 z 
całej mocy przeciwstawić rozkład- 
ozemu duchowi wschodniej zarazy.

KiebezoisĤ stwn 
aoitacyi niemieckiej w Polsce

Kraków 24 września.
Tolerancya okazywana przez rząd i 

społeczeństwo polskie w stosunku do 
zamieszkujących ziemie Rzeczypospo­
litej Niemców nietylko nie zdołała zje­
dnać ich dla państwowości polskiej, 
ale w ostatnich czasach coraz to wy­
raźniej daje się odczuć panoszenie się 
buty niemieckiej.

Układ o mniejszościach narodowych 
szanowany w całej rozciągłości przez 
Polskę lekceważony jest w Niemczech 
w stosunku do ludności polskiej. Mi­
mo tego Niemcy obywatele polscy 
podnoszą coraz to nowe a nieuzasa­
dnione pretensye i występują < wręcz 
wrogo przeciwko państwu polskiemu. 
Dowody tego mieliśmy na z eździe 
Związku Niemców w  Łodzi. Między 
innemi zgromadzeni śmieli zarzucić, ze 
zbrodnią jest, iż „Polska usiłu;e za­
mienić państwo złożone z różnych na­
rodowości na narodowe państwo pob  
sxia“. Jest to ze sbony Nśercców bez­
czelność, która żadnych nie wymaga 
komentarzy.

Wydalony niedawno przez Niemców 
z Warmii redaktor „Gazety Olsztyń­
skiej" p. Łydko pisze w  „Przeglądzie 
Por annym*, źe w Polsce niedocenia się 
niebezpieczeństwa agitacyi niemieckiej. 
Albowiem szeroka akcya agitacyjna 
prowadzona przez Niemców w  Polsce 
idzie w parze i  tonem, jakie ostatnio 
przybrała prasa niemiecka. Odzyskać 
dla Prus Pomorze i Poznańskie, to za­
sadnicze ich hasło i założenie. Ukazu­
jące się w Niemczech pismo „Die 
Grenzbote" w jednym z ostatnich nu­
merów wyraźnie ujawnia plany niemie­
ckie. „Myślą odrzucamy pokost cbcej 
mowy, nie uznajemy polskich nazwisk 
Poznania, Bydgoszczy, Turunia czy 
Grudzlądza, nie istnieje dla nas zmy­
ślona (i) historya polska, według któ­
rej te ziemie miałyby być słowiań­
skiego pochodzenia".

W  piśmie tem znajdujemy również 
cele i powody zasadn:cze, dla których 
ukonstytuował się „Zwózek Niemców 
w Polsce*. Wynika z nich, źe cała dzia­
łalność ma być skierowana ku podko­
paniu państwowości polskiej.

Polska pragnie traktować równo 
miernie wszystkich swoich obywateli, 
ale przeciwko tej zbrodniczej akcyi 
inspirowanej przez Prusy musi wystą­
pić z cala stanowczością.

SzIezwpOśrofSląsL
K rak ó y r , 24 września. 

Emil Marott, redaktor socya!istvcz- 
nego dziennika kopenhagskiego „Fol- 
ket*, przybyły do nas z wycieczką 
skandynawskich dziennikarztr w  rozmo 
wie z współpracownikiem „Robotnik^* 
oświadczył:

Plebiscyt w  Szlezwigu by?o to jedno 
wielkie osiznstwo 1 Gdyby Europa w  r. 
1864 nie dopuściła była do aneksyi 
ptowincyi duńskich, nie byłoby —  być 
może —  dzisiejszej wojny europejskiej. 
Bezkarność gwałtu i przemocy rozzu­
chwaliła prusaclwo i przygotowała 
podłoże do miiitaryzmu 1 zaborczości 
pruskiej. Nieraz z małych przyczyn ro­
dzą się wielkie skutki.

Red. Marott, zapytany o spiawę ple­
biscytu górnośląskiego, rzekł:

—  Uważam, że jest to powtórzeniem 
historyi z naszym Szlezwigiem. W obec  
powstań zrozpaczonych robotników 
polskich przypuszczam, że bezwzględ­

ność i brutalność niemiecka mad być 
w ię k s i  aniżeli w Szlezwigu. Plebi­
scyt-, odbywany pod strażą „33- 
cberheltsv?ebru, przy pełniące) 
f«r keya urzędnicze administra­
cji Łiemiecliaj to nnicestwieuia 
trak* atu wersalskiego to aalgra- 
w a n ie  s ię  z  z a s a d y  ńamookre- 
ślenia narodów!
_ —  ’ y przypuszczacie, że pretensye 
Niemców do G . Śląska będą pi zez Li­
gę narodów uwzględnione —  zapytał 
współpracownik „Robotnika*.

—  W y Polacy jesteście bogaci nie 
tyle w  bogactwa naturalne jak sól, 
węgiel, nafta i żelazo, lecz skarbem 
nieoceaionym jest to Wasze umiłowa­
nie ojczyzny i wolności, Z  te mi wła­
ściwościami mam nadzieję, źe zwycię­
życie wszystkie przeszkody, które sta­
ją wpoprzek Waszym słusznym I spra­
wiedliwym żądaniom.

Kpi 1 n i  piata.
K r a k ó w , 24 września.

Organizatorem powstania marokań- 
. skiego przeciwko Hiszpanii jest, jak 
I wiadomo, niejaki Abd-el-Kerim. Przed 
j niedawnym czasem był on jeszcze naj­

lepszym przyjacielem Hiszpanów i zaj­
mował nawet zaufane stanowisko w za­
rządzie kolonialnym. Korespondent ma­
drycki „Corriere delła Sera" opowiada, 
jak się to stało, że Abd-el-Kerim zmie­
nił tak nagie swoje usposobienie wo­
bec H ’-Epanii.

Abd-el-K er’m swego czasu, kiedy 
studyował w Madrycie, był tam bardzo 
popularną osobistością. W  Madrycie 
ukończył wydział prawny ze stopniem 
doktora. Albowiem organizator maro- 

A-ań kiego powstania nie jest byuaj- 
dzikim synem pustyni w  rozwia­

ny ni burnusie, ale cywilizowanym ad- 
w okaW i w  curopejskiem ubraniu,

W  (91 ii r. A b d  el-Kerńn powrócił 
jako letni mężczyzna do Melłilf, 
gdzie ̂ ostał mianowany szefem tam­
tejszej bolicyŁ N a  tem staaowisi:u za- 
chowyTyaJ s\ą jako wierny przyjaciel 
Hiszpanii { niejednokrotnie służył wła­
dzom hiszpańskim pużytecznemi ra­
dami./

Skądże więc tak nagła zmiana? Rzecz 
się przedstawia następująco: W  lecle 
tego roku generał Syłvestre, komen- 
<hf<it MeUlli, zlawił ssę w biurze nie

kątem, po&walaią się oglądać z pun­
ktu widzenia, nie zaćmionego żadną 
narzuconą tezą, dając szereg wrażeń 
żywych, bezpośrednich, chacfetż spre­
cyzowanych ściśle jak rachoraek. Dtfa- 
log zarazem lotny i zwarty, każde sio 
wo jest jak mignięcie wypolerowanej 
szpady, każdy cios odparowany na­
tychmiast, — żadnego bezładu, przy­
padkowości, mętnego bełkotu pseudo- 
realizmn. Nie jest to bynajmniej praw­
da życiowa, lecz artystyczna, czysta 
forma teatralna, którą trzeba irznać 
jako wyższy wyraz pojęcia sceniczna 
ści. Oddajmy teatrowi, co jest teatral­
nego.

Z tego stanowiska można dopiero 
uchylić zarzut, pewnego przejaskra­
wiłem sytuacyi i pominięcia wielu o~ 
gniw w  łańcuchu prawdopodobień­
stwa. Chodzi tu poprostu o usunięcie 
balastu, któryby obciąży! lot togo ae­
roplanu ironicznej famtazyi, w  guście 
bodaj czy nie Voltaire‘a. Co bowiem 
jest tu głównie pedziwienia godinem, 
to nie fabuła, lecz ton tej konnedyi: mo 
cny i szczery, Iropertynenaki i lekce­
ważący, ton ludzi, bardzo światowych 
którzy życia nie biorą poważniej ni* 
sztuk? Szekspira, lecz i niemniej po­
ważnie".

Gra, jaka się toczy przed naszemi 
oczyma, to nietylko odwieczna walka: 
pieff, ale zarazem walka intelektów i 
ras. Staje do niej z jednej strony eks­
centryczny Amerykanin, o mocnych 
mięśniach i nerwach, sporej dozie py­

chy i bezwzględnej pewności BfiiebiJe, 
przyczem jednak posbda szczerość 3 
odwagę swych czynów. Ma om wła­
sny system etyki erotycznej, uregulo­
wany według zasad handlowych, dzię 
ki któremu mógł być z kolei szczęśli­
wym posiadaczem siedmiu legalnych 
żon. Znając ów sposób, prosty i pra­
ktyczny, o tyle tylko trudny do naśla 
dowrnua, że wymaga miliardów, tóe 
dziiwi więcej T;fyslkaw:czna oferta mał 
żefelca, jaką John. Brawa składa mar- 
grafoiance de Monferrat, której aruj- 
■nowana rodzina żyje na 'kredyt siwego 
wlildlkiogo nazwiska. Nowożytaiy Ge- 
zar przybył, spojrzał i zwydyżyl — 
lecz zwycięstwo kosztowało dyaibel- 
raie drogo. Bo też naprzeciw stanęła 
nielada ipaintecrka. Ta francuska mar-
grabkmka. oryerffująca się w  lot, że
lepiej być rozwódką z 400.000 fr. ren­
ty, roż, starą pamną ,Jbez skazy i bee 
posagu" — miano sWej dofkonoiłej no- 
wożytnoścl. m.ocr''o przypomina rnar- 
kiizy 18-wiclkrt, ktonim nie obcym jjył 
humor angfelsJcij tak rafinowane w ze 
psuciu trmysłowemt i tak śmiałe w wy 
foty®; lodków, dla zaspokofenirt zem­
sty, namiętności lub dumy. Jeżeli jed- 
Mak tamte pTzeikrricizafy zasady. lecz 
mte formy, ta czym worost odwrotaue 
Obrażona: w swej kobiecości., wrife to 
Ukryć głęboko 1 stając do wyścigu o 
szczęście, polrja sranego wf^ólzawo- 
dnilca o całą dłusjość wielfoyirej kufa- 
ry fraimCuskiej.

- Gd Ewswttt. odlayj ŁW-ą

karty, brzystosofwuje silę w lot do je­
go styltt, iippioteując csztomekowl łnifce- 
resn, warunkami postawlonemf w far­
mie tr&nsakcyi gitełdoiwej, gdzie leaż- 
da tnfińbta ni ezdecydc wainia, pociąga 
za sobą.' zwyżkę kursu. Jato© Sana po­
zostaje ntor.iinalrrą i  reprezentatywna, 
ząjzn achając 7. górj'- dążerae do rozwo 
du, jak»> rzecz tffile (pod!ega.b ĉą kwó- 
styi Następczyni jest goitavra, równio 
jak ,/taią,że małżonek". Lecz właśnie 
to Wytrącenie z rąk irócyalfywy, skla- 
nki upartego Amorjkarioia, dc prze­
bycia raczej wszystkich kręgów utai' 
żeńskiego piekła, on-iżdi dopUiSzczeińa 
do tryumfu taj .rtajdroźszej" a żfflt- 
Mtma nie jest jednak kobieta, fctora 
c^fa słę- w. potow5te drogi, nf« zna le­
lku, „art falsizywgo wsfydu i operuje 
śmiało' środkami Btajban̂ dżaeJ ryzyfco- 
wrrem.i, by konsekwentnie prjaeptrowa 
dzić metodę, pod którą iwgina się pew­
ny siebie król stali C eleh^tryaznofei. 
Kłamstwo jest ilej branSą, lalę cełenfl 
prawdy życia. Z niesłychaną ide^Bl- 
■wotairi) sy-mśutje scenę, znikną % JSc- 
bidy i pajaca"; w  ,pczystosowanj'’ 
kobfety śwfatoweff. a temsamiesb rarso- 
szą Broiwna do żądatifia rcc-wu>iu. ST- 
tuaieya sifcaje się zitpeMie pa,radok^ ' 
na, gfty jasniem jest, żę każdy krofó 
zmierzający do zergr-anis- węzła 
żeńskiego. prowiaidłzS do zbłiżeinla sef5 
a skandal towairaa^kS. zacienia 'ś*Q ^  
tryumf mfclloścf, Mcwarse wróci, — w  
steSełej godzSaię fkwza&a — boga^ 
-i W t&k. ,TOS»S^ nłflgwć ite! &
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zacnego nu dotychczas osobiście Abd- 
el-Kerima i zaczął mu z powodu pe­
wnego przekroczenia służbowego czy- 
dić wymówki. W  czasie rozmowy przy­
szło do gwałtowne; wymiany zdań, 
przyczem generał, znany ze swej po­
rywczości, uniósł się tak dalece, źe 
wymierzył Marokańczykowi dwa silne 
policzki.

Abd-el-Kerim nie reagował z począ­
tku na zniewagę. O tar/ krtw ze zra­
nionego policzka, a polem krwawym 
palcem naznaczył drzwi domu generała, 
przysięgając, źe obrazę lę pomści we­
dług rwyczajów i tradycyi Marokka. 
I dotrzymał swojej przysięgi. 23 lipca 
oddział Hiszpański, pozostający pod 
komendą generała Sybrestre, wysłany 
dla stłumienia ruchu powstańczego, zo­
stał rozbity i zmuszony do panicznej 
ucieczki. Sam generał Sylvestre wpadł 
w ręee swego śmiertelnego nieprzyja­
ciel , który się pomścił na nim rśćie 
w barbarzyński sposób, Kazał uciąć 
głowę generałowi, a głowę tę później 
zatknięto na dzidę i obnoszono w tryum­
fie po obozie Kabylów.

Chociaż Ab*t”el'Kerim w tym wy­
padku postąpił okrutnie i barbarzyń­
sko, w innych wypadkach okazał nie­
jednokrotnie, Źe przeciwko samej Hisz­
panii nie żywi uczuć nienawiści. Oprócz 
generali Syłvestre w bitwie w dniu 23 
lipca brał udział pułkownik Morale1, 
który padł w boju. Abd-elKerim  ka­
zał jego ciało przechować, a następnie 
uwiadomił o śmierci pułkownika ko­
mendanta Melilli, aby zabrano zwłoki 
dowódcy i przewieziono do ojczyzny. 
Tak samo wobec innych Hiszpanów 
pa dych w bitwie lob też wziętych do 
niewoli, zachował się Abd-el-Kerim  
szlachetnie i po rycersku. Miarodajne 
koła Hiszpanii wniosknją z tego, że 
przywódca powstania marokańskiego 
w głębi swego serca jest zawsze przy­
jaźnie usposobiony dla Hiszpanii i że 
przy pomocy poroztunieaia się z nim 
uda się zażegnać marokańskie niebez­
pieczeństwo.

KINEMATOGRAF.

fości, letóra nie była do knpSetda. —  
Brown, nad którego oszołomioną gło­
wą tek tóeooz ckiwanie obwiora się nie 
bo szczęścia, przekonuje się o istnie­
niu wartości życiowych które nie da 
dzą wyrazić się Żadną cyfrą.

Z wystawienia sztuka, może być mo 
wa tylko o parze artystów, tetórzs 
stanęła na jej poziomie- Manna p. Ko­
złowskiej była "'Hfodna i błyskotliwa, 
o wysoce artystycznej Unii gestu. Jest 
to jedyna u nas artystka, obok Sol­
skiej, zdolna do odtwarzania togo ro­
dzaju kreacyi, o podkładzie intelektu­
alny ra. P. Frksehe ma swój specyai- 
ny rodzaj, w  którym jest rćezastąpio- 
ny, który jodnalk niezupełnie pokrywa 
się z sylwetką ekscentrycznego Ame­
rykanina. Stąd z początku artysta po­
padł w  meco fałszywy to-rł sztuczniej 
nrtafiacyf, następnie Jednak szczęśli­
wie o tern zapomniał i grał Browna, 
nie po ameryfcańtsftm ^wnratydiziie, ale 
bardzo po łodzku. Tych dwoje tóeza- 
wodnych artystów dżwtgało cały cię­
żar sztuki, gdyż dalsza óbsacla okaza­
ła się wprost oieodpowiedlzialiią. Hu- 
fcesrt, trzecia ważna: rola w  sztuce, gtri 
ny prze® p. Hemowsidegoy był komie? 
pistą na lirfopfe ale nie młjtfym arr 
stekratą. Ta t samo Matard V- Tursk6 
go, nie potzottawałby długo na stitfO- 
w&fcu dyrektora hotelu w  Ostenid^ 
Nawet p. Dobrzański zawiód' t y p k ­
iem i nie przekonał nSfogo o a i^ ty -  
cznoścj margrabfega de MouCT_rab 
Wcale obireująco wypadła 
rola detektywa foka, p. Letow/krego, 
Łióry zachował w  nie} wiaścar^ _ u- 
unar i spokój. P. Trojauwsk' dobrze 
oddała Srooiczaą pogodę W  L'®®rs, 
nie ma jednak warunków o
nyołi dla tej angielskiej śp j^3 ■ 
p. OD*ećki«3 nie da^się je^cze KC po* 
wiedzieć, j^ a Łuskiua.

—  Nie rozumiem powodu twojej iry- 
tacyi! —  mówiłem do pana Stanisława 
wysiadłszy z nim razem z tramwaju.

Szliśmy w jedną stronę.
—  Irytacyi? — zaśmiał się ironicznie 

mói towarzysz. —  Twoja rycerskość 
może co najwyżej śmieszyć, mój ko­
chany.

—  Rycerskość? Powiedz chyba do­
bre wychowanie! 1 cóż tak śmiesznego 
zrobiłem twe jem zdaniem. Usłąoiiem 
mego miejsca w tramwaju kobiecie! 
Sądzę że i ty...

—  To źle mnie sądzisz ! Ja byłbym 
moje miejsce zatrzymał!... Nie rozumiem 
dlaczego kobieta ma być społecznie 
i tor arzysk* uprzywilejowaną, dlatego 
tylko, że nie urodziła się mężczyzną!

—  Właśnie dlatego!... Kobiety jako 
istoty słabsze...

—  Dlaczego słabsze ? Proszę csę, 
kobiety wcale nie są sł-bemi! To prze­
sąd!... Kobieta p*erze i prasuje, nosi 
koszyki z miasta, kobieta dzieci rodzi...

—  Daruj! —  oburzyłem się —  ale 
ta panienka, która usiadła na rcojem 
miejscu z pewnością nie jest praczką, 
ani kucharką a i dzieci jeszcze nie ro­
dziła!.,. Młoda i przystojna...

—  A !  Otóż się złapałeś! —  zawo­
łał tryumfalnie pan Stauisław. —  Stwier­
dzasz wyraźnie, że byłeś wobec niei 
błazeńsko grzecznym, bo młoda, przy­
stojna, jak powiadasz, bo nie jest pra­
czka, ani kucharką. Te właściwości 
musi u was posiadać kobieta, by za 
sługiwać ca wzglądy i wżględziki. Ko­
bieta i  ludu mogłaby s;ę uginać pod 
ciężarami i z pewnością na myśl by ci 
nie przyszło, że to także „kobieta, 
która ma prawo usiąść na ławce 
w tramwaju!

—  Widzisz —  odparłem nieco za- 
ambarasoyvaoy. —  Już Mickiewicz po­
wiedział, że „wszystkim się należy grze­
czność. lecz każdemu inna"..

—  Nie zawracaj mi głowy Mickie­
wiczem!... Dlaczego masz być inaczej 
grzecznym dla panienki z salonu niż 
n. p. dla służącej. Przecież i ona jest 
kobietą, tsksamo zbudowaną jak tamta, 
ma ten sam mózg, nerwy, upodoba­
nia... /

—  Nie galopuj się mój Stasiu!-— 
zaoponowałem delikatnie —  ale jeżeli 
się KJzehodzi o upodobania, to „prze­
cież kultura...

—  Gwiżdżę na waszą burżujską kul­
turę. która urabia sobie logikę i etykę 
wedłig własnych potrzeb. Bvłeś grze­
cznym dla jakiejś tam panny, bo cię 
ta ofsra bardzo mało kosztowała.

O! nie! —  hrcrsiłim się z pewną 
dimą —  zawsze i wszędzie i we wszyst­
kich okolicznościach zostawiam pierw* 
sjeństwo kobiecie!

—  Wierzę ci mocno 1 — odparł 
i ironią p. Stanisław. —  Chciałbym 
cię widzieć choćby z najpiękniejszą 
kobietą np. w palącym się teatrze. Cie­
kaw jestem, czy uciekając przed ogniem 
puściłbyś ją naprzód, czy raczej sam 
wyrywałbyś ile sit w nogach. Albo  
umierając z głodu oddałbyś jej o s ta tn i 

kęs ehleba, a sam z kurtuazy* z głodu 
umarł. Przeciwnie, zdaje mi się, że nr * 
pierw zjadłbyś chleb, a gdyby ci ape­
tyt dopisał, to potem ją! Tę samą. 
które? z taka galanteryą odstąpiłeś 
swego miejsca w tramwaju.

— Ech! Bo przytaczasz takie dra 
styczne sytuaeye, które są po prostu 
nie do pomyślenia.

—  W  teoryi jest wszystko możliwe!.-. 
Powiedz mi szczerze, pod honorem, 
z?adlbvś c*zv nie?

—  Co? Chleb?
—  Nie, kobietę!...
—  Daj mi pokój!
—  A  widzisz! Nie chcesz kłamać, 

ale nie chcesz,być szczerym!... W y je­
steście specjalistami w rozmaitych kon­
wenty kiach. Wasze teorye etyczne są 
tyle warte co i wy sami!... Bądź zdrów.

Dlaciego brak miesikań 
w Krakowie.

Z miasta donoszą nam o niepraw­
dopodobnej transakcyi mieszkaniowej, 
na którą zezwolić miał miejski urząd 
mieszkaniowy. Oto na mocv tego ze­
zwolenia cały dom tia u!, św. T o ­
masza naprzeciwko kościoła —  czyli 
1tS pOkOI —  świeżo odrestaurowany, 
ma być TajĘfy na jakieś cele P?Z2Z 
jeden Z banków, podobno ziemski 
bank kredytowy, który, jak wiadomo, 
posiada już obszerny i wspaniały lo­
kal na ul. Sławkowskiej. Z Cćdego te­
go dOBTSU pozostaje do „rozporządze­
nia" magistratu dla rodzin bez dachu 
nad głową lub gnieżdżących sie po 
kilka osób w jednvm pokoju, aż dwa
pokoiki na poddaszu.

W  ten sposób zwalcza się nędzę 
mieszkaniową. Nic dziwnego potem, 
że brak mieszkań w Krakowie, gdy 
dom, w którym z największą wygodą 
zmieściłoby się conajmniej 5 rodzin, 
oddaje się bankowi, który —  jeżeli 
mu już tych 16 pokoi koniecznie na 
coś potrzeba —  mógłby doskonale w 
ciągu długiego i pogodnego tegoro­
cznego lata zbudować sobie dom wła­
sny, mieć w nim pomieszczenie ('la 
siebie i dać go innym, choćby swoim

urzędnikom.
W cgóle banki zabrały Stanowczo 

zbyt wiele lokali w Krakowie i do lo­
kalnej „nędzy mieszkaniowej® przyczy­
niają się w znacznym stopniu, 
być czynnikiem jej zwalczania. HPsznk 
banki, jednoczące zbiorowy kapitał 
wielu akćyonaryuszów, jako koopera­
tywy finansowe, w pierwszym rzędzie 
powinny budować domy, choćby na 
własne potrzeby, i w teml lokować 
część kapitału —  tembardziej, że jest 
to lokata doskonała, gdyż wartość nie­
ruchomości rośnie u nas nieomal a ka­
żdym dniem. Tymczasem banki ten 
zbiorowy powierzony im kapitał spo­
łeczeństwa używają na pozbawienie go 
dachu nad głową potęgą tego kapita­
łu, zamiast na budowanie. istnieje na­
wet jakiś specydny „bank budowla­
ny* który isiszcze ani chłewka nawet 
nie zbudował, a załatwia peprostu 
zwykłe funkeye każdego b*ak «.

W  każdym razie spodziewany się, 
że wiadomość o oddaniu całego »"«•  
szkalnego demu bankowi, a nie po­
zbawionej lokalów ludności, efcaae się 
conajmniej - niedokładną.

a nie szafuj lak szczodrze miejscami 
siedzącemi w tramwaju!..

Kruk.

P r e e z  2  w o d a m i  c r .e s k * e m i 

5 z a g r a n ic ? ,n e m i
Znakomitą polską wodą naturalna alka­
liczną (Ostromccko) dawniej Mariehąuella 
z Bydgoszczy zastępującą wody karisbadz 
kie, gisshiblerskie i t. p. z powodu wy­
sokich zalet leczniczych i doskonały w sma 
ku poleca PT. Szpitalom, hotelom irestau- 
racynm Dom handl, komisowy „ROBTTR" 
dr St. Slolarzewicza 48. mający wyłączne 
zastępstwo na całą Małopolską, i Śląsk,

Chwila Ss
Niedziela

25
W rześn ia

8£ is8@ F i<2 taO Tk :
Ładysława

Wschód słońca: 6 50 

Zachód słońca: 6'53 

Długość dnia: 11 0

T E A T R  IM. J. S Ł O W A C K I E G O
Niedzii&la pop: Śluby panieńskie; 
Niedziela wiecz.: Dwie cnoty. 
Poniedziałek: Dwie cnoty; 
Wtorek: Zemsta;

T E A T R  „B A G A T E L A ** .
Niedziela pop.: Don;
Niedziela w iecz.: Ósma żona Sino­

brodego : 
Poniedziałek: Ósma żona Sinobro­

dego;

t e a t r  m . o r s k a  i  o p e r e t k a

Niedziela pop.: Hrabina;
Niedziela wiecz.: Skrzypek z Drga­

no;
Poriodsia? ek: ytołetta;

O P E R E T K A  W  N O W O Ś C I A C H
Niedziela pop.: Taniec szczęścia; 
Niedziela wiecz.: Kapłanka ognia.

W y fe y e k
piacóW iSi L*aIs22w icK tą j w  Ł o d z i.

W  związku z wykryciem gniazda 
bolszewickiej propagandy w Zagłębiu 
Dąbrowskietn, areśzlowały organa po- 
licyi łódzkiej szereg osób zajętych w 
komunistyczne' robocie „technicznej". 
„Technicy® łódzcy utrzymywali stały 
kontakt z Zagłębiem.

Aresztowano przytem jednego z głów­
nych „dzialaczów" techniki łódzkiej. 
Nazywa się ten osobnik —  Dobro­
dziejem.

Przy „nakrywaniu" placówki kolpor 
tersko-propagandowej w Łodzi, w łir 
dzom udało się skonfiskować IdHca pa­
dów^ „bib«ł>“.

„Bibuła* ta by/a przygotowana w 
odpowiednich pakieeifcach do kolpor­
tażu na prowincyę w okolicę Łodzi.

N ie d o m a g a n ia  te le fo n ó w  będą  
u sun ięte .

(tj Wczoraj zaprosiła dyrekeya poczt 
i telegrafów reprezentantów pism krat 
kowskich, celem zaznajomienia p.asy 
z trudnościami, z jakiem! walczy obe­
cnie urząd pocztowy przy pr^eprowa- 
dzanhi gruntownego remontu krak. 
centrali telefonów.

Dyrekeya już przed kilku tygodniami 
przystąpiła do podjęcia wstępnych prac 
około naprawy przewodów i  aparatów 
telefonicznych. Remont ten potrwa do 
końco grudnia. _ --

System aparatów ażiłapa&tyczmych 
zostanie zachowany. Chodzi tylko
0 zastąpienie zniszczonych już części 
przewodów nowymi, które jut nade* 
szły.

Główne źródło błędów wadliwego, 
lub zupełnego mefunkeyonowania apa­
ratów leży w  równoczesnera posługiwa­
niu się przez rbonentów systemem 
automatycznym i sposobem łączenia 
się przez centralę tastrem, czyli t. z*r. 
„guziczkiem*. W obec tego, abyodraą- 
żyś centralę, musi nastąpić wyłączenie 
u wszystkich aparatów „guziczka**, 
a połączenia uskuteczniać będzie mo­
żna tylko automatycznie.

Nieznaczna, tylko ilość abonentów 
(około 125), jak redakeye, większe 
banki, przedsiębiorstwa itp.. gdzie za­
chodzi konieczność częstszego mywa* 
nia telefonu, posługiwać się będzie 
■wyłącznie gtrzterkiam.

Na czas, remontu urząd telefoniczny 
ograniczy ilość rozmów dla aatorna- 

i tów do 40 na dobę.
Zaznaczyć trzeba, źe system automa­

tyczny został wprowadzony w  Krako­
wie Jeszcze - w roku 1911 I od tego 
czasu nic przeprowadzono jeszcze na® 
prawy aparatów z braku odpowied­
nich części składowych przewodów
1 aparatów. Dyrekeya zamierza wpro­
wadzić pewne ulepszenia w obecnym 
systemie przez zastąpienie pewnych 
bardzo skomplikowanych meeŁaałzmlmr 
prostszymi, co zwiększy sprawność a® 
paratów, a przedewszysfidem dbsłągi 
w central:.
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•dbywal się dalszy ciąg ankiety w'epra- 
wie upadku naszej sytuaeyi gospodar­
czej i dewsluacyi marki. Na zebrania 
przybyło kilkaset osób, tyle, ile tylko 
wielka sala laby mogła pomieścić, eo 
świadczy zarówno o aktualności kwe- 
atyi, jak o wisłkiem nią zainteresowa­
niu w Krakowie.

Jako pierwszy referent wystąpił dr. 
Beaia. Jego przedstawienie syiuacyi 
'gospodarczej w PoLsea nacechowane 
'było optymizmem. Odbudowa żyeia 
gospodarczego dokonała się u nas wc 
wszystkich dziedzinach. Rolnictwo kwi­
tnie, przemyci pracuje nadzwyczaj zy­
skownie we w szjrstkioh gałęziach, w 
których kapitał zdecydował się do 
niego przystąpić, kwesty i bezrobotnych 
Paiaka nie zna* Ktokolwiek u nas chce 
pracować, ten ma eoiujmniej znośne 
warunki bytu. To wszystko wskazuje, 
że żyeie gospodarcze oparło się u nas 
na mocnych, zdrowych podstawach. 
Upadek zaś naszej waluty znajduje się 
w łączności z egók .Ta przesileniem 
Waluto wem w Europie i jest wynikiem 
raczej machiiMusyj na międzynarodowym 
rynku finansowym.

Przeprowadzenie deflacyi przez zmia­
nę jednostki monetarnej i przeprowa­

dzę ni' wymiany jej na marki np. w sto­
sunku 1:16 ez.y 1:20 uzdrowi naszą 
walutę. Do jej zaś uzdrowienia bynaj­
mniej nie przyczynia się ten ogólny 
pesymistyczny chór, jaki u nas od pe­
wnego czasu rozlega się w prasie, wy­
wołując nastrój klęskowy w kraju, psu­
jąc ••'ara opinię zagranicą.

Nie tak optymistycznie oceniał sy- 
tuaoyf naszą, zwłaszcza walutową, drugi 
referent dr. Ratiaglia. Jego zdaniem, 
dewahjacya ma* ki potrwa czas jakiś. 
Sytuaeya gospodarcza nasza ogólnie 
jest wprawdzie dość pomyślna, jed­
nakże orgaalzaeya nasza gospodarczo- 
finansowa szwankuje, a fatalny stan 
waluty domaga się natychmiastowych 
średków sanacyi. Wyjściem z obecnej 
syiuacyi byłoby przeprowadzenie ja­
kiejś większej operacyi z kapitałem za­
granicznym, ściągnięcie go do nas w 
fermie np. kapitału akcyjnego, zainte­
resowanie go uaszemi bogactwami ua- 
turalncmi tak, ab'_ nadać im wartość 
aKtywną. Wtedy dopiero moznaby 
myśleć przynajmniej o stabilizucyi marki, 
póintej o podniesieniu jej kursu. Na 
tern tle ri feient rozwinął cały program 
polityczno-gospodarczy, do którego 
jeszcze wrócimy.

Ostał,ńe występy J. Leszczyński ago 
Dziąiai po południu po cenach popular 
cyc* r^emsta" która powtóra. będkle 
łes-wse raa iedesi tyłko we wfeorak 27 
tał, m  <tla uiJodzteży
swLokssl o „.('dżinie £ wlecz. Działaj 
,wieczór po raz drugi w yt»w na kom. 
angielskiego autora ,E)wśą cnoty1* któ­
ra powtórzoną będzie w  poniedziałek.

W  przygotówęŁki najświeższy u- 
twór zimnego aotorą B. Wattawera: 
Pttłffntaijie FR ; wesołą gsotesise, któ 
rej aufcpi* rozsypał swe doskonałe do­
wcipy i arcytomitczjie sytuacye.

OjwWdtk? w Nowościach. DgłLĄ w nie 
dzielę pop, „Taniec aac?eściią“ ; wlecz, 
poraź 19-ty „Kapłanka og«La.‘‘ ope-rtka 
.Wlaierrtktnwia. w  przygotowaniu Gri- 
£ti tnęiodyina operetka Liackego o 
Wdzwyczaj we#ołę»i libretcie.

Ukończenia sprzedały e&kru- Syrze 
daż cukru za skinpień końcsy się z 

2? bm.
Cukier aa wrapsś&ó. Magistrat wzy- 

Wft koBsumy bezpośrednio api^owbo 
waęnę a l»r W daaiaph 26, 27 i 28 wnze- 
Jnia zgłosili się w miej. Biurze Cen­
tralami dla kart kontotaiych, po od­
biór przekazów aa pobór cukru zta 
jwrzeęjpń a jłastesade w płacili praypa- 
daiąeą pależytośó za cukjej1 w stosim- 
łru 213 mb. za 1 kg. w  Kasie mkiaidcii 
Zakładów aifaw-sacyjnycił. Pobór a- 
sygmt na aąkiar przez sklepy rejono 
we asm cenę cukru w  sprzedaży de- 
taS&sael {  daaaó tozpor^ęoia sprzeda.

Mzgiaitwi pada pćd*u4 do wiado- 
taoćcŁ

Ceay pieczywa. Kouiisya cmu&o- 
FWtt w doju 22 bra. ustaliła następu ujce 
ceoy Chleba, obsrenąBefcjjOo ©d <Ma 23 
bek! tMeb źy4u4 fosns (pytławaay) 
110 tuk- ł*. 1 4^.; ośeS) .Syta: cćesaay 
90 łuk- za 1 kg.

Cem  cMefea Jasnego żyiuitego wy- 
JwkartOJ pnsea miejsku pk&andę po 
zostaje niezimeii ewą & 100 mik. za 1 
L i. Ceny Kątek w iso -są  zadał 14 mk 
aa 6 difC

ty  Ujeaie ztodztafc bobkowego- W  
ostatnich dniach aresztowały organa 
pe&cyi fendr. Jottasa Sptegkt lat 22 z 
Drohobycza, peezukiwanęgo oddajwua, 
psota władae za różne przestępstwu. 
Spłege’ popeteii w  KraWwSe cały sze 
reg kradzieży w bankach. 1 tak na 
szkodę Wttbefcna itoćeia. skradł 300f>0 
mk. dte. Adolfowi Tśtesow1 6700p mk. 
i  «oek na 86000 mfa; Jaoowi Wencbo- 
w i 100000 mk.; Rttdr.łfcuwi Gląbśowi 
300000 oda; Prakasowl LaufercjwS 29 
tyskfsr s a k AMs&aći&fwi Gati&s&sa 
m  m M  *  « a f M A

(t) Kosztowna zabawa. Aresatowa- 
no WaJourcgo Jandę kelnera i Broni­
sławę Kogut lat 33. Dwójka ta skra­
dła podczas zabawy Ludwikowi Bóą- 
ło.rusl'ieimt również kelnerowi 30.000 
mk. Kogutowej odfc-brano &eszcz« )SSj 
tysięcy marek.

(0 Podobały je] oHuatkl. Onegda^ 
przytrzymawa Ma>g<tąiaię D^cdz-ic, 
Stróżkę domu przy ulicy Stpadom 1. 13 
za systmatyczną kradzież diustek na 
gło:\vę wartości 76000 mk. na ężfcodę 
kupca Hirscba Sourutaga.

(t) Kradzież strychowa. Dr. Mieczy 
sław K«pikki lekarz ppułk, donlóal 
poEcyi, że przed kiiku dniami skradzio 
co mu ze strychu większą fijoóć bieli­
zny wartości 90 tysięcy mk.

(t) Najlepiej gotówkę, iiucłrąitsrawi 
K. ii. okradziono z kieszeni palta, w 
kasie PKKP. kwotę 50 tysięcy mk.

(0 Kradzież żelaza za ćwierć mi­
liona, Z magazynu firmy Polska Gleb 
skrądzioaio pewną ilość szjtąb żela- 
znych wartości 250000 mk.

Ślub. Dpia 3 hm. pobłogosławiony 
został w kaplicy seimoaryntm gospo- 
diaroaego w  Snopkowie pod Lwowem 
związek małżeński p- Juliana Jana Za 
charjewicza z panmą Wandą Olesaów- 
ną córka inżyniera i onof. krak. Aka­
demii Handlowej w jia  Arudrzcja Ole­
sia i Wandy z Szteępąjnpwsiaók.

taszoa katsstrofa kaSsjowa 
pod Uhm,.

Onegdaj nad ranem wydtuzyla się 
Łtraazna kalastrofa koJejów* tuż pod 
Mławą. Mianowicie ze Lwowa wyjecha­
ły do Gdańska 3 dn i  ay parowozowe 
po odbiór 3 parowozów najnowszego 
systemu, prz-zcsezonyd» do nadawy- 
czujnych pociągów na „Targi Wscho­
dnie*. W  drodze powrotnej drużyny 
te, jadąc z przepisaną szybkością 100 
kim na godzinę, z niewiadomych do 
tąd przyczyn wjechały do parowozow­
ni w Mławie, gdzie roshrwszy huk, u- 
le^ly zmiażdżenie.

Na miejscu ponieśli śmierć naszyui- 
•la Jan Dudziński, oraz palacze Leo- 
pąjd Rpgąnowicz i Piotr Hoły, zaś w 
gruząch leży ciężko raauy rnus^niata 
Laon Rpsyąn.

Przyczyna katastrofy iest dotąd akr- 
spa.aą, gdyż wyid«pf maszyolści, najlepsi 
7 lw ow ską dyiekovi». byli dokłódaię 
^IJł#iio_micni, z kcasoJcaml Westisiffiiou- 
£ -‘ -jakie posiadają parowozy P 8, isfc 

tylko przypuaiCŁwiofe 4e haśaba 
%  msk^&pr

24. 9. (PAT ), Na obiadzie 
wydanym wczoraj wieczorem na cześć 
delegatów zrzeszeń dziennikarskich 
przez prezydenta miasta wygłoszona 
szereg przemówień. Pierwszy zabrał 
głos prezydent miasta fć&Jlffćttfn, na- 
wiązu'ąc do przeszłości, w której Lwów 
niejednokrolnie był miejscem zjazdów 
różnego rodzaju, które odbywały się 
jeszcze za aprobatą państw zabor­
czych. Celem tych zjazdów było wza­
jemne dodawanie sobie otuchy i wia­
ry, źe kiedyś będzie dobrze. Z grona 
ludzi pracujących dia tej idei dzienni­
karze nie bacząc ra niebezpieczeństwa, 
zadanie swoje spełnili. Obecnie mogą 
otwarcie działać dia dobra narodu. 
Prezydent jest szczęśliwy, że pierwszy 
zjazd dziennikarzy polskich w woloem 
państwie odbywa się we Lwowie i jest 
głęboko przekonany, ża wszyscy po 
zjeździć tym odczują jeszcze siki i ej du­
cha polskiego miasia Lwcwa, który 
się niczem nie da wytępić. Lw$W HuEt 
podda słę żadiyrn krzywdzącym 
wyrokom, jsdyp.em jego dąisobm 
Dyło i jest dzisiaj p: synalafoJS do 
Pol§k{. Prezydent wierzy, że dzisnai- 
karstwo poprze usiłowania miasta Lwo* 
wa i pracą swoją przyczyni się do po­
myślności i skuteczności akęyi za u- 
trzymamem miasta przy Pplsęe na za­
wsze. Prezydent wniósł toast on cześć 
prasy polskiej,

P, Be£U$tf§, prezes syndykatu dzien­
nikarzy krakowskich, wspominane o 
współzawodnictwie Lwowa i Krakowa 
zaznacza, że obecnie oba miasta wsnół- 
zswodniczą w tero, jak służyć gr.rliwie 
Ojczyźnie- Lwów uzyskał może pier­
wszeństwo tum, że krwią swoją, pr^y- 
pieczęlował związek i przynależność 
do Polski, Następnie no senumkfesry

ZGWĆaiu na kilkjs przykładach działał" 
ności Ligi narodów i po zaznaczeniu» 
że pomimo jej bezstronności panują 
w niej zawsze tesame wpływy i ten- 
eLncye, i źe nie zawsze istaieje zgod 
nośs pomiędzy zasad-uń jakże, hołdu­
je. & idk wpiww»d:;ca'rm w ąyoie, mó­
wca podkrążył', źu o Bsfcy chciano 
pszrcUć tsr sioaecAd do  Lwowa Ja- 

kr*y’.vdJKca ucbwałą, fo  
Roissta cdpowia na to krOtko s r-  
sdeJskfera wyr«dał^«n: nsca wecz.

sejm waljty dz.e^nfkarzy 
petekteh, jaKl s!4 od tyw a we Lwo- 

stos! usta jawnie i
rtt-rfarde. że Dvów poDklm był f‘ 
i&t&n saos.swrła ł ża gestio dofi- 
m&t, od ktore-so polska nl-

rśa odstąpi. Mówca wnosi toast, 
na cześć nń&zta Lwawa w ręce pre­
zydenta p. Meumanna.

NąBtiJjmie przemawiali: pp. Dr. Wi­
niarski ż Dyd;^ssczy, Jankowski i So- 
dwewfct z Warszawy, Ochenkowska z 
Wdna, Dąbrowski'z Lodu, Feldman z 
Krakowa.

Ostatni przemówił p, K^tótkOWSfd 
Z który scharakteryzowawszy
dęifeie przełyci* luduo&u polski^ na 
Górnym Śląsku, zwrócfl się do pried- 
stawhile!: prasy poł^kief aby ńia za* 
pe-n dcii o Slssku, ndzic âK ma swego 
pcrparóla, g*dvi. pomoc ta będzie dla 
Gó'T!cilązaków uxójęciem i pudecha 
©raz bftjchą. Nawet gflyby rrzstrzy- 
gnlęcje byle bardzo niepomyślne, bd  
gdrntrlląsli ka-kn nie ugnie, wierzy 
mocno, że mus?'kiedyś nastać chwila, 
źe pik- Lwów tak i Górny Siąsk bę­
dzie wolny { z Polską się połączy, 
Mvwca wniósł kielićh zt ż\ czeoiemi, 
aby* ta chwila rp>-ibiła się jak najprę- 
dąc-i.

L w ó w . 24, 9. (P A T ) Prezes targów I 
wsihoduich p. Turski o5vmdczył j>r**d' 
stawicielom prasy, że na targach 
wschodnich jest re|5rezęntawa»y prze­
m y j całego świata. Targami interesuje 
się cała zagranięs. Na trrgi przyjechali 
kupcy z Rumunii, RcLzewii, Jugosła­
wii i Grcc-yi. Z Lyonu przybył nadto 
jeden urzędnik, przedstawiciel targu 
lyemskiego, z serdecznym listem p. .Ril- 
lota, prezydenta targów Ijońskich* 
z prośbą o notowanie spostrzeżc-A. 
Autor listu konstatuje, że pomiędzy 
targiem lyoiiskim a targami wscbooni" 
mi powinno odbywać się nieustanne 
porozumie we. Prezes Turskisaznaewl.

żef w porów^uiaiu z targami poznafr* 
6 Imir targi lwowskie obejmują obsuw 
citcrokro-Łoie Większy. Przy Orgaciza- 
cyi targów wsehoJiich skorzystano 
z d-aŚwiudcrcń, pęrobśoaych prsy or- 
ganizaęyi targów posnańskich. Cała 
zogyaaicŁ jest. z uater^aowaaą tynn tar-

Utltof
W arszaw a, 24, 9. (Tei* M ). Na w «-

czystość otwaręia Tąrgóar wscJaodaioh
jyyjeębrd dBś zpcc;. alnya pociągiem
Nićz.ełisik ' Faażtwj^ marzzułck sejmn
wraz Ze stu prz^i^a podami, « m
mze#Hw?dr!e obcych państw.
-—" lBaftuaBBBartBeaiB Maąa w t HBi

•  8

Warszawa, 24. IX. (TeL M,) We­
dług otrzymanych to- wiadom o^ z Ge­
newy, delegat polski OlszowsM pro­
wadzi od 10 dni rokowania z drem 
Sałunem. Wolissmarem, Gerzbruebem 
w sprawie gdańskich kolei żelaznych. 
W  rokowaniach bierze erynny u^d"ł 
gen. hladsiug. Rz?d gdański wycofa 
praw docodobsic z Rady Ligi narodów 
swój rekurs przeciw decyzyi Hackiega 
z dnia 15 sierpnia w sprawie własno­
ści administrowania, kolei żelaznej gdań- 
skiej. W  takim razj® Polska nie prote­
stowałaby przeciw decyzyi Hackinga 
z 5 września w serawie finansów i  « r 
pędników kolei Ponadto, "cfceii Gdańsk 
aaaa pierwszą decyzyę Hackiaga, to 
Polska zgodzi się, aby womztały repa- 
r»cy?r«» W « i  śflWźiryrfł adm-jżstirewas*

rew  kapitał gdańskj stanowić ma 53%, 
fi 45°/^ kapitały obce, Komtsya, Której 
powierzono badania Hprawy obreay 
a)diiwŁ*j Gttańfka, t>r&x pedałamy 
wtetskler dl* v ajm c^di ekrętów per 
ali •‘k piaestsla po tn ? d u li swój wala  
SC4 fsfewrla li»4 n«n*il4w Spsawa jmlb* 
datu obro^r GdoAaka aia posuaęśa, się 
iwprc&L W  w J m ' o^s tU  rapenh  
Hsck-jiftg xrpewaća, i i  Gdańskowi lia 
prozi Sedrte aleiMbi-płeuceóstwat, wobec 

tóem« ' potrzeby powhtnud ko- 
mukolwiik BMod^fn oźmoer wotnego 
ndfrta. C o  wę tyczy portu, to wyewd 
kosciaarz L-wjtoto uLdiińpewaióuA prawo 
» : <ar4ć, aby okr Hy opnś«9y
p**t, Jednak terąd połdd będab adał 
prawo zifiiwKbwda ■ jrpo doąpqd d l
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DaisS ekonomiczny.
0 używanieWyroby z żelaza i stali 

na G, Śląsku*
N&arehja władza fft Górnym Śląsku 

podała do wiadomości ministerstwa 
przemysłu i baodlu listę następujących 
Wyrobów z żelaza i ze stali, znajdu ­
jących się wśród zapasów nagroma­
dzonych w  sSlładach przedsiębiorstw  
gśm ośłąd lich  i Które, wobec zbliża­
jącego się rozstrzygnięcia sprawy Gór­
nego Siąsira, m ożna będzie w yw ieźć  
w znacznej ilości co PolslJi:

Maszyny 1 części składowe maszyn, 
walcowane wyroby żelaza i stali, spa­
jane i walcowane rury, lane rury do 
kanalizacyi, łańcuchy okrętowe, kotły 
parowe i części składowe do kotłów, 
zbiorniki z blachy, części składor e do 
lokomotyw i wagonów, koła, osie, ban­
daże, spee;m!ae sorty stali, stal narzę- 
dz owa, żelazo do wyrobu drutu, śruby 
i  gwoździe, towary żelazne, płyty me­
talowe różnego rodzaju, blacha sta­
lowa, cynk, Wacha cynkowa, glejta o- 
łow'ana i kable żelazne.

WszystTGe te produhty w porów­
naniu do cen produktów zagranicz­
nych »ą  /.Łuicznie tańsze i można bę­
dzie je nabyw ać za  w alu tę  polską.

Podając to do wiadomości wszyst­
kich zainteresowanych przedsiębiorstw, 
wzywa się je, aby do chwili rozstrzy­
gnięcia sprawy górnośląskiej powstrzy­
mały się, lub względnie zmniejszyły za- 
kuov tych produktów zagranicą.

Wszelkie w tym kierunku zgłoszenia 
przyjmuje od członków swoich ekspo­
zytura Centralnego Związku Małopol­
skiego przemysłu fabrycznego w War­
szawie.

p rz e w o y uKolei do 
opalu.

W  obecnym okresie zaznacza Jlę 
pewne zmniejszenie transportów na 
kolejach, skutkiem czego tabor, 
wzmocniony w  dodatku lo.komoty- 
Wamii, ot rzymian emi z Niemiec, o- 
beoirte nie jest całkowicie wyzys­
kany.

TakS stań minie z chwilą realiza­
cji zborów  rolnych, rozpoczęcia 
.kampanii buraczanej i zwiększenia 
się zapotrzebowania na opał i w ów ­
czas znowu koleje będą miały tru­
dności w  uwzględnieniu w szystk ich  
żądań na wagony.

Wobec tego ze wszech miar 
wskazań om byłoby wyzyskać obe­
cną pomyślną dla transportów sy­
tuację ruchową, celem zgromadze­
nia zapasów na zimowe miesiące i 
przewiezienia takich materiałów 
masowych, które mogą być beż 
trudności magazynowane jako to: 
opał, smary, materiały budowlane 
i inne surowce.

Ministerstwo przemysłu i handlu 
nadmienia, że szczególnie) zapo­
trzebowanie na węgiel i drzewo, 
.przewożone w  wagonach niiekry- 
tych, należałoby zaspokoić przed 
kampanią buraczaną, aby później 
jesiemą umożliwić ministerjum ko­
lei prawidłowy przewóz buraków.

W czoraj gieM a KraKowstSa 
b y ła  za m K a ię ta .

Drugi turniej o miiionówką,
S E R Y A  I.

Ułoży? Mary on Foataaa.
_ _ Rozwiązanie szarad. r. mieszczonych po­

niżej, należy przestać wraz t  n a jjłów - 
kł®ra d z is ie js zego  anm era Redakcji 
„Gońea Krak," najdalsi do czwartku, 
dufa 6 październ ika 1931 r. l£

W aru nk i: 1) W  numerach „Gońca j 
Krak,", datowanych na poniedziałki, dnia 
2G września oraz 12 i 24 października b. r. 
(wychodzących w  n iedzie le  rano), umie­
ścimy 3 sery® szarad (Nr seryi 93, 24 
i 955.

2) P. T. Drenum oratorzy i Czytehjey. 
którzy nad ośla. każdorazowo, na wyc?®- 
tyra n ag łów k a  odnośnego nnunua 
trafno rozwiązanie w szystk ich  b ez  w y- 
ja t . '  i szarad, wamleeaczoisiych w  po- 
w y iszyak  trzech  seryach, nabędą pra­
wo do 19 w span iałych  nagród, jak mi- 
JJonówka, album „Muzeum Polskie”, pu­
dełko przedwojennego lytonin i t  p.

3) Publiczne losowanie tych 1° nagród 
odbędzie się w  nit-tLEożę, dn ia 6 lis to ­
pada 5.921 r, o godz. 11 przed poł. w du 
żej sali redakcyjnej „Gońca Krak."

4) Rozwiązanie szarad, objętych Nr 
93, 94 i 95, oraz wynik losowania"podamy 
w numerze „Gońca Krak.”  datowanym elł 
poniedziałek,den 14 listopada b, r. (w  n?o- 
drielę, cJ«5a 13 listopada b. r. lano.

462.
Draga, p ierw sza, ob ie  wspak,
To obińęty Izaak,
C zw arta  p ie rm on , ob ie  w stecz,
Po herbaty pyszna rzecz,
P ierw sza  ezwnrlw  bywa klacz,
W  drugi®; trzec ie j marznie tracz,
Czwarta wspak i pierwsza wprzód
Ocaliła zwierząd ród,

P ierw szą  w liter rzędzie m & s,
Na granicy mają strat 
C zw arta  w spak i  trzec ia  wpr, ł ,  
Całość święci zwykła w post 
Dzień patrona, w to jej graj,
Koty mają wtedy raj.

163.
T rzec ia  czw a rta  metal znany,
C-zwarta p lą ta  część ludzkości, 
P ierw sze j tenor gdy nie weźmie, 
Strasznie się Walewski Elości,
Drogiej trzeciej czwartej śpiewał 
Ongiś am ant przy gitarze,
P lerw w ia czw arta  trzec ia  w Czachach 
Ta zamożni gospodarze.
Całość chorych zwykie trapi,
A  niekiedy zdrowych ludzi,
I  esy przykra, czy przyjemna,
Zawsze zwodzi, zawsze łudzi.

464.
K R A K O W IA C ZE K  O PER O W Y. 

P ie rw sza  soDic płynie,
D raga  wciąż próżnuje.
Na trzecich  s^ortow^gc 
Oodów d ok a zu je .
CazoacJ niech będzie 
I  wdzięczność i chwała,
Bo nam aa oporę 
Milioniki dała.

455.
Do rosołu p ierw ssą  czw a rtą  
Tak dla smaku dodać w«.rto,
A  gdy w  środuk dam dwa tony, 
Mam mój przysmak ulubiony.

466.
HDETAGRAE-,

(Należy kolejno zmieniać d ragą  literą 
pewnego wyrazu).

A  — ło wódz i władca srogi,
O  — w sypialnym znajdziesz woste,
U — ma małe cztery nogi,
Drepce w upał i na mrozie.

467.
P ierw sza  fcnseda w zimie grzęje,
W  d rogą  z. ty ła  nie pchej nosa. 
Zanim całość się podniesie,
To naiu cezy wyje rosa.

^  jg] iljj '̂"iiłl̂ jiOg)'?̂  [»? ffei La1 fajMgi
SffiJ1 WVMŚ^!E>łlAI PORAJY W SRPAWACH OGŁOSZEŃ ZUPEŁNIE 

BEZPŁATNIE W ADMINISTRACJI, KRAKÓW, DUNAJEWSKIEGO 7.
1 fTh (fS I1 ¥  £5 Sil 8 h  1—1 oddział dla' ogłoszeń"otwarty ód^"ooDżrs—V i od

V »  t, v f  *3  £ » SU fi'w “ irh »H?i c en y  o o ło s z e ń  u m ieszc zon e  są w ' n a g łó w k u . jrmm

I DROBNE OGŁOSZENIA
— ----------- . ------- - i ~

{  W O L N E  P O S A D Y  |

ZDOLNEJ traw czyni po­
szukuje się za dobrem 

wynagrodzeniem na 2 ty­
godnie. — Zgłoszeń** pod 
„zdolna k r a  w  czynią” do 
Ad min. Gońca krak. 52

nOSZUKUJĘ zdolnego ko- 
1 repytora do chłopca 4ej 
klaty i panienki 2 ej wydz 
Warunki wedle umowy. 
Zgłoszenia do Adm, Goń­
ca pod S. G. 5392

nOTRZEBA chłopca do po 
» sług biurowych.^ Zgło­
szenia do Adm. Gońca pod 
„Chłopiec”. o391

POSZUKUJEMY do wię­
kszego biura 2 panien 

biurowych bardzo biegle 
ipiszących na maszynie. 
Zg! eżenia z odpisami świa­
dectw pod „F.U.” do admi­
nistracji Gońca. 5283

P 0 3 A P  POSZUSITTą I

OSOBA zdolna mająca Kil­
kuletnią praktykę biuro 

wą, pisząca biegła na ma­
szynie etenografiatka po- 
szlroje odpowiedniej posa­
dy. Zgłoszenia do Aamin. 
tiońcapod „Stenograhstka* 

5390

■MATURZYSTA poszukuje 
rti odpowiedniej posady. 
Zgłoszenia do Adm. Gońca 
,pod .M ak czysta”. 5402

SO R Z E LN IK  - dublańczyk 
* praktyką 25-letnią, Ro 

lak, żonaty, lat 42, poszuku 
Je posady gorzelnika lob 
stosowną inną. Zna się na 
budowie cegielni kręgowej 
młynie, na montarzu go­
rzelni, maszynach parowych 
i gospodarstwie rolnem. 

Łaskawe zgłoszenia: Wa- 
knlińska, Kołomyja, Tar­
nowskich 224, dla gorzel­
n ia . 6359

[ S P R Z E D A ? . 3
SPRZEDAM 4 m czarnego 

materjału. Zgłoszenia 
od 2-8 Retoryka 9 par­
ter na lewo. 5328

SPRZEDAM materiał czar 
ny. Wiadomość w Adm. 

Gońca. “ 400

PPRZEBAM 3 m materji 
O 7.0. Mk 6.000. Wkdomość
bliższa Admin.

5S93
Gońca.

PASY kontrolne maezyny 
a  do pisania do sprzedania 
Speoyalny warsztat do na­
praw, J. Hecker, Kraków 
ul. Marka 25. 503

SPRZEDAM tanio, dwie 
mniejsze bluzki studen­

ckie, żakiet panieński, ka­
pelusze damskie, AL Kra­
sińskiego 14, IV  p. popołu­
dniu. 524'J

SPRZEDAM 2 i morgów 
gruntu I  klasy w powie- 

ciu wielickim kolo Gdowa. 
Cena 4400 dolarów. Wiado­
mość Sąd Dobczyce 

5199

pEASĘ do słomy orygin. 
i „Klinger” prawie nową 
Mkp. 428.000 sprzeda PlON 
Lwow-Zamarsłynów, Lwo­
wska 43. 499R

DO sprzedania antyczne 
biurko, Sobieskiego 16, 

1 p. na prawo.
___________ 5331

PPRZEDAM kabiną do e- 
»  lektryzowauia dła uży­
tku lekarskiego, aparat fo- 
tngr. Ernemann, 10x15 ro­
wer „Pt:eh1' i magnet 6 cy­
lindrowy ul. św. Jana 16, 
I i,  p. 3 drzwi. 5067

rO R TE P lA N  Hofbaucra 
I zaraz do sprzedania uli­
ce Kochanowskiego 16. par­
ter na lewo. 5265
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DRUNT na Śląsku ciesz. 
U godzinę od miasta Biel- 
sko-B ała 33*/. morga z do­
brem; budynkami koir.pl. 
żywym I martwym inwen­
tarzem i tegoroczne zbiory, 
zaraz do oddania za dolary 
Wiadomości udziela SCłapoć 
Józef. Mazaóeowice nr. 2‘2

FUPIĘ dobry aparat foto- 
«V graficzny. Szczegółowe 
oferty pod „Anastygmat* 
przyjmuje Administracja 

5339

JfUPl.Ę kredens kuchenny.
r, W isd omość bliższa w Ad- 
mmistracyi Gońca. 52C3

5302
| M ATRYM ONIALNE \

nO sbrzednnia 1 stolik ele- 
U gancki, 1 beczka większa 
Sobieskiego 16 b I d. na 
prawo. 5332

lyjŁODA przystojna dystyn 
•*' gowana pregnie poznsć 
mężczyznę bardzo kuttural 
nego. Zgłaezenia do Gońca 
pod „Wanda”. A329PFR55EDAM obok koleęki 

w państwowej 900 morgów 
lasu sosnowego, 450 mor­
gów głębokiego torfowiska 
osuszanego i 250 morgów 
pastwiska. Cena 10.009 Mk 
za mórg. Zwracać się Ko­
wel Tnrydrka 5. Głębski

OSOBA młoda, indywidn- 
«  alna /oszukuje towarzy­
stwa mężczyzny bardzo 
kulturalnego. Zgioszeniado 
Adininistracyi' Gc^rea pod 
„Sułeika". 5806

536 BLONDYNA b. przystojna 
0  lat Z0 pragnie poznać 
mężczyznę w celu towarzy 
skiem intoligentaego. Zgł. 
do Administracji Gońca pod 
„Rozwijdka”.

5353

nARCELĘ póltoramorgo- 
• ,vą w najdroższoj dziel­
nicy Krakowa bliskotoru 
kolejowego, ziemia pierw­
szorzędna do sprzedania 
za tysiąc dwieście dolarów. 
Zgłoszenia do Adm Gońca 
pod Topoi'czvk,

5318
UANDLOWIEC lat 26, bru- 
11 net posiadający większa 
gotówkę pragnie poznać 
™annę lub wdowę posażną 
do lat 25. ZgłoeŁenia do 
Admin, Gońca pod „Z  .Z.” 

5351

JfOMPLETNE urządzenie 
A młyńskie oraz oryginal­
ną szwajcarską gazę wo 
wszystkich numerach do­
starcza natychmiast zare­
jestrowana firma: Riesol 
Schieber i FriedlSnder, — 
Lwów, ul. Brej er owaka lla

RZEMIEŚLNIK lat 33, za- 
** możny pragnie tą dro­
gą poznać pannę odpowie­
dnią do lat 28. Zgłoszenia

K U P N O  1 do Administracji pod „Kra 
wiec".

JfUlTĘ aparat fotograf!- 
*  czny lusterkowy mely 
format. Zgłoszenia do Adm 
Gońca pod „Aparat". 5087

5305

| R Ó Ż N E
I1DDAM dziewczynkę 10- 
"  cfo miesięczną za swoją 
Wiadomość uL Koletck 3. 
tt dozorczyni. 5380

IjjJFŁNY wiejskiej kaidą 
i- dość kupię. 1‘ferty pod 
„Paraf" do Biura Ogłoszeń 
S. Sokołowskiego 1 Wpki 
Lwów Jagiellońska 7.

5021

7GUBIONE papiery woj- 
L skowa na nazwisko Bro­
nisław Guzik Bączna pow. 
Liszk'- unieważnia się. 5375

0ZM ATY wagonowo kupię 
”  Ząłoszeaia pod „Paraf" 
do Biura Ogł. 8 Sokołow- 
Siuego Lwów Jagiellońska 
I*  7. 5333 1

'/GUBIONE ; papiery woj. 
 ̂ skowe na nazwisko Jaa 

Kapusta Rączaa p. Liszki, 
łuuaw&żnia się- -"76

7GUBI0NE świadectwo 
Ł zwolninnia zwojska na 
nazwisko Satis Władysław 
Niepołomlceu lieważnia się

5379

OKRADZIONO książkę in 
«  waltdzką Nr. 37637 i tym 
czasowe zaświadczenie wy 
stawione przez P. K. tr. 
w Krakowie na nazwisko 
Skibiński Franciszek uro­
dzony w r. 1896 w Czer- 
niowcach. Dokumenta te u- 
nieważnia się, 5382

As y s t e n t k a  pocztowa 
zamieni posadę w Kra­

kowie na taką sama nft pro 
wincji. Zgłoszenia do Adm 
Gońca pod „Asystentka”.

5401

SKRADZIONO porteflzpie 
niądzml i papierami woj­

skowymi wystawione na 
nazwisko Noworyt Włady­
sław z Woli Filipowski p. 
Chrzanów które unieważnia 
się,

5352

PS) Krowoderska 68,JKraków f i
Biuro Bielskiej Farbiarui l la  ■ U l  v w : l ł »W

farbuje
trw a le , sol?nie, leru iiaow o i tanio. 5381

Kupię większą ilość iSrzewa
jak: sosnowego, bukowego i dobowego.
Objętość tranów od 25 cm wzwyż. Oferty 2 po­

daniem ceny loco załadowania. 5357

A. POSTRACH, Katowice, Oóffljf Sigst
Ksś&jarcda filozoficzna „Sędziwój-Wro&slli"
Waiszaw*?, ul. Długa L. Sa; Tel. S8-C4; Kenio poczt. 2203. 

Dołem ostatnie wydawnictwa:
EiOENE W30HSKI:

Stworzenie absolutne ludzkości . . 100 Mk
Poręczenie religijne raesjaniznm . . 130 Mk

SED1R-.
Siły mistyczne i sprawowanie życiowe . 150 Mk 
''rtajemniczenia . . . . . .  140 Mk

Obowiązek duchowy . , . . 7 0  Mk
KS. OBACZEWSSI:

Rozwój c h a r a k t e r u ................................. 3CO Mk
P. T. Księgarzom odpsw. rabat. Uwaga: Przy księgarni 
znajduje się wypożyczalnia i czytelnia dzieł lilozoficsu. 

teozoficznych i oknltystycmyc i.
Czytelnia otwartą jest flo gt dżiny 10 wieczorem.
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m $3 o&m ©s" w m i s i  i ‘mhmicmmc;
& *  KRA&pW — iii. ©yacfca L. KP. 5138 (358)

. posiada na składzie f^fUĘDZfA DLA w^EiSfłiiCtt jAłSZlu fcasg, sarpy i nsMt"U'" raWr.i*. 3atr, ppdSUMnr. «*>oł* prc 
titt a i ocyte, WŁASNA WYTWÓRNIA WYKÓB0W METALOWYCH: skm?6g, bt:& « ?*§. s itk o  oree Wrszeł- 
kle roboty blacharskie tak galaniaryjne jak I bud owiane. — gjfflr ©.fe.Hter na i « 4 a n l e

Jarzębinę i tarninę
kupufe

1 A. BACZEW5KI
Zgtosz&aUi vre fabryce —  Zn iesień  kolo Lwoua.

Mâeszły ostatnie nswfoi ppkfs m słzss rM w fl
Plusze, aksamity, ve[our-ch!ffony na płaszcze i suknie, sroce 
de chine, crepe de Georgetty, jakoteź suknie, sz*af, oki |9dwabne, tx 
wełniane, etamhowe oraz wykwintna bielizna. —  WifcłkL wybór. v  
s  C sty umiarkowane. —  Sprzedaż hurtewaa i częściowa. a=?= Ul

BH N N O  B S E T T N E R , !(K M O W
Rynek główny 13 D O  t t  T  O  W  $  O  W  /  Rynek giówo? 13 

O 6*łecy*;.je m odele CKx,skie h s^aS u ssy  d a  ■}. cłu
K ‘m «  o leska IF®SSc$?a LlpseftiSłs: - SraJtir s »

68 2-9

Fabryk J przetworów kosmet A C B  Y 9?
«  i \jody kOtorisYtei ::: i
K R U K Ó W  ms, Ł, 39 K R A K Ó W

połSoa swoje znakomite wjrobyi 5̂ 79
m V e d «  keloAską (s .R- r-iiwm")
i P v J w  tMMMTCMHW? nentaralny w« wszystkich odcieniach 

| Prom* n le tsw y  <*» »«bów  
\  Presach S <tan p ea do piolsgne—ar.Ia włosów

Wy.itflwi«n ha „Targach Wtschodnich* we Lwowie.

NAJELEGANTSZE C I I T C 9  
; WYKONANIE - f U  i Cl i
□  □  D A M S K I C H  I M Ę S K I C H  a  □

Z A P E W N I A  Wi‘ARY^5wJŚNłERZ

TADEUSZ SEBPtmi
K R A K Ó W  L L L £ n  k ł . p r y a ^ s k a 3 2i  V r i i i  ” wrt w 9 iMBXS9SBBnn . srani r

M E T A L E
w p e b y  m etię iae f — m c id a n e .  —  cyacwe, 
n gasew e , —  ograew alse, i t. I ,  u

m u m ł  m m u 9 k h a k o w
U L IC A  S W . J A K A  10 (S K L E P ). —  T E L . 574.

CFICYMY HĄ  PIĘTRZE
33C6 ‘

l ^ n o e  n S f e i a o M  1  o t o m a n y

v  TrtipStJTa ry b o rw  r Ucc& 
s w  o  otomw%r Z A K Ł A D  f  A D i & R S K l

M .  B A R D A C H  “

Krafe&w, b !ca Picryafcka L  IfL w podwórza.

gS S 5 S » - ł

fmsksĄmi & Ĥ iistowejp 
1 0 0 - 1 5 0  r o b o t n i c  

kurdzo blcgiyćh maszynistek 
1 0 0  robotnik bardzo 

■ b ie g ły c h  o o  r e e t n e f o  s z y c ia  
kilku feardzó zdolnych 

przsrkrćwaczy na robotę cyw- 
kilku b. zdolsiYd) majstrów 
fCW SZEfflE TOWASZTSTWS KSHFEKCYJKE 1

w Krakowi* »2ka św. Marka L. 35. 5284 & !
6377 83 1 -3  ^

ftg ip i^r^B ruagaB B B M a«j

Troiy tartecme

możliwie z torem przemysłowym

poslakujemy do kapną
Pisenspe zgłoszenia po4 „Fabryka zapałek* • 

Kraków, Skrytka 105. 5S84

ten synowemu*k5KKSraas“ pi ze 
vh>4 no o f3e 6 iP  nowe, '-lo­
gi ircza nalydu«niju,i it* skludu:

B I U S O  T E C H N I C Z N E

a ,  m m u ,  m m m .  o i m $  m
W y a fc u ie  la m  « n  T a r g a c h W s e h u  i n l c h  •» , L w o w lo

. 5 0P

NatfwteksaF wy1>6r w tokowiel 
Elepantkie — trwali •— szykowne

L A K I E R K I  i  B U C I K I  1

w plękr’ b koioratłi I r^tenkacli polu: a

EiZELA ErIANO Knkijw, Starowiślna 6.

h te1 raiły, stss«(sUa-tsz^r
PA SO  DYNAMO, maszyna stojser* kompa- 
tód z korułen. fabr, St*>icbaq - Łółojr 19 04 r. 
215 FLF. 190 obiot. 10 atm. pntegrz. pary 
pouczona r, DYHAM O ! ' W J  st Siemens* 
Sckackert 440/470 Wolt 275 Amp. z apa­
ratami f r  ~T“( V  »1 KOCIOŁ S rwrcwfo pło- 
m?s«i»y lafe.Tr H, f « i  .ęl x przegrzew. Ba- 
beock - Wr.coz 10 aisn, peft»i*rzcJ: a. 905 w*

n a ty ^ m M  do st u d a n ia
Sz*E£gói/,wcnjnkl, rysnokt 5241

Inż. JULIUSZ ALTE3
WARSZAWA ■
Tatetos 5E-*3.

Itrake ssWe Pmedia. 6,
T«!«laa U 2 -n

JEDYNE V* POLSCE

łIraKów, cl. Wt»ga L 16.
Załatwia wszelkie sprawy energicznie, 
skupulatuie i dyskretnie, tak w  kraju, Q  

jakotet zagranicą. 5127

lub i toH rrlie kupuje wagonowo hrrna „P IO N ” 
Lwów. Lwfiw^kł Telefon 478. 5335

MASZYNY M̂CHOWMIA !
55 . nawet zupełnie ienlssaone is ta

> przyjmroa do gruntownej naprawy i myraamitia. Picrw- 
j sza w ALJopohce Pracownia dla poprawy ra st-rn ł»{-iro* 

wych. V ykonuje doKTadniS, prq<iko ł nod #w«rau jja-
I W , IIE Y H A , m e d a p ik ,  E r * L ó w  FldrfątisdiB 3 P

W fia w w  W  zafcłępstwie cjitóln wydawniczej Goniec KxakowckiM( &póUu i  teraakaos^ poęcką; Marjna Foniaaj^EedaKtósi, laAwJs. u A «
i«afc, K*t» I tP *  *  KjaJwwe#


